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Kraków 8 stycznia.
Gdyby nie zmiana polityki austryackiej 

przedsięwzięta i rozpoczęta w roku prze­
szłym, rok ten za prawdę nie byłby m iał co 
postawić obok swej cyfry w annałach poli­
tyki europejskiej. Wszystkie kwestye euro­
pejskie przekazał on w spuściznie swemu 
następcy, i to w takim  samym stanie, w ja ­
kim je od poprzednika ©flalftał. Nie tylko 
źe nie rozw iązał iaduej, ale zdaw ać się mo­
że, jakoby starannie unikał każdego kroku, 
coby"mógł był którą z nich posunąć lub za ła­
twić. Giełdziści powinniby z niego być kon- 
tenci. Upłynął on niejako pod tchnieniem 
giełdy. A przecież nie zostawił nigdzie za­
dowolenia; niepewność i pewien niesmak pa­
nuje po wszystkich stolicach europejskich. 
Z Paryża, pomimo k a rn aw ału , donoszą o 
ciężkości atmosfery moralnej. Są to po wiel­
kiej części skutki zbyt wytężonej matery- 
nlnej i finansowej strony. Skoncentrowanie 
wszelkiego ruchu finansowego i przedsiębior­
czego w wielkich wyłącznie ogniskach, któ­
re pochłonęły działalność, siły i zasoby 
środków pomniejszych, a otwierając sztuczne 
źródła zysku, pociągnęły ku sobie nie tyl­
ko kapitały rzeczywiste ale i fikcyjne, po­
ruszyły namiętności, a oczekiwaniom prze­
sadzonym odpowiedzieć nie mogą, musiały 
w końcu sprowadzić zawody, na których 
cierpi spółeczność, i nieukontentowaniem to 
Wyraża.

Lecz jak  mówimy, Austrya uratow ała rok 
przeszły od nicości w polityce ogólnej, i 
zapewniła mu miejsce. Pisaliśmy jeszcze w 
zeszłym roku, że zmiany w jej polityce we 
wnętrznej uczynią z niej w naturalnem na 
stępstwie reprezentanta polityki zachodniej 
nie tylko w środkowej Europie, ale głównie 
wobec północy, to jest Rosyi. Parę zaledwie 
upłynęło tygodni, a  sytuacya polityczna E u­
ropy obraca się około dom jsłów  przymie­
rza między Prancyą a Austryą. Są dotąd 
same tylko skazów ki; nie wchodzimy, jak 
daleko postąpiło zbliżenie się tych dwóch 
mocarstw, ale dość na tem, aby opinia euro­
pejska szukała jakby na wyścigi wpływów 
jego we wszystkich spraw ach polityki ogólnej. 
Upatrują jedni w domniemanem przymierzu 
au8tryacko francuskiem tamę ambitnym za­
miarom polityki hr. B israarka; drudzy wi­
dzą już wyraźne skutki onego we Włoszech. 
Tym ostatnim, wiadomość podana przez k o ­
respondenta naszego z Wiednia, o bliskiej 
amnestyi dla W łochów, nowego dostarczy 
argumentu Zauważyć tu wypada mimocho­
d e m ,  że dziwnym, chociaż bardzo natural 
nym zbiegiem okoliczności, zbliżenie się Au- 
stryi do FYaticyi, osłabiając stronnictwo ru ­
chu, wzmacnia rząd króla Włoskiego.

Go d o  nas, najpilniej śledzimy wpływu, 
jaki zbl żanie to wywrzeć nie omieszka ne 
politykę Rosyi. Niedawno zwracaliśmy u- 
wagę na projekta prusko-rosyjskie, którym 
ostatnie rozporządzenia rządu rosjjskiego, 
zamierzające żywioł polski całkiem  z pro 
wincyj tak zwanych zabranych gwałtem u- 
sunąć, a  wyjmując zpod tych azyatjckich 
ukazów Królestwo Polskie, dodają jeszcze 
więcej prawdopodobieństwa. Miałażby Rosya 
mieć zamiar przez oddanie Królestwa Pol­
skiego zrzucić z siebie kwestyę polską, pra­
wie wyłącznie dziś na niej ciążącą ? Gdzież 
w takim razie zam yślałaby znaleźć kompen­
satę? Prusy takowej dostarczyć jej nie mo­
gą. Austrya takiej polityce obojętnie przy­
patryw ać się nie m oże; Prancya również, 
już dla samej kwesty i wschodniej, w której 
widoczno wtedy nastąpićby musiały zmiany 
Lecz opuszczając to pole bypotez, do któ­
rych', każdy nam wybaczy, że wracamy, 
bo nas zbyt blisko obchodzą, czyż i to by­
łoby  tylko przypuszczeniem, źe przymierze 
Austryi z P rancyą nie m ogłoby patrzeć na 
to prześladowanie religijne i narodowe tak 
systematyczne, jakie się bez żadnej ze stro­
ny cywilizowanej Europy przez cały rok 
seszły odbywało przeszkody, bez wyrzecze­
nia ani jednego słow a w imię ludzkości i 
tych zasad, które jufc nigdzie w XIX wieku 
ta bezwzględnie gwałconemi nie są, jak 
w krajach dawnej Polski p o d  berłem Ro- 
syi? Przecież wszystko i obojętność i ro z­
tropność , i tak zw ana raison d’ Etat ma 
swoje granice. Miałażby ich nieznać cywi- 
lizacya w przymierzu Austryi z Francyą, 
tak jak niezna granic lndzkości siła rosyj­
ska w obrębie swego państwa ? N ie , tego 
przypuścić nie m ożemy, nie chcemy, i dla

ego trwamy w przekonaniu , że gdyby do 
owego przyszło aliansu, polityka rosyjska 
pomimo całej swej potęgi i zręczności, któ 
rej jej nie odmawiamy , musiałaby uledz 
zmianom, nie w duchu reform komunisty­
cznych, jakiemi się chlubi, ale w duchu 
zasad chcześciańskich, jakich po niej ca ła  
ludzkość dotąd riapróżńó wygląda.

s ilDvudog > 7/ i jswja^s*uiwoT v , wioinjRfi]
Jeżeli sejm węgierski zw raca na siebie 

uwagę całej Europy, jak. o tern Świadczą 
jljjóime' rozprawy diienrtik^wV^a^hriffeZii^cfiJ 
to naturalnie opiniu krajow a monarchii śledzi 
JegQ Kierunku, z bardziej jeszcze wytężonym 
wzrokiem Dotąd nic jeszcze stanowczego
0 jego wypadku oznaczyć się nie da; W e­
dług infornaacyj dochodzących nas z Wie 
dnia z bardzo poważnego źródła, a  które- 
mi się podzielić chcemy z publicznością 
naszą rząd cesarski nie wątpi, & przyjdzie 
do zgody z W ęgram i; dokładna wszakże 
jej podstawa nie jest jeszcze wiadoma. 
W samych sferach rządowych panuje w ąt­
pliwość, czyli Węgry nakłonić się dadzą 
w końcu do wzięcia udziału w jakowem  
Zgromadzeniu ogólnera państw a; a w  sku­
tku wątpliwości zawsze jeszcze dwie przed­
stawiają się formy przyszłego systematu w 
m onarchii: dualizm i autonomia krajów ko­
ronnych. Dla ostatoiej wiele przewidują 
trudności, a nawet upatrują niemożność wo­
bec przewagi węgierskiej; zdaje się przeto 
że pierwszy, to jest dualizm z zachowaniem 
jak  największych autonomicznych swobÓti, 
zyskuje eoraz liczniejszych stronników.

W każdym atoli razie zapewniają nas, 
że rząd trw a w powziętym zamiarze, aby 
rozwiązanie, jakie uzna za stósowne, przed- 
łożonem i potwierdzonem zostało przez k ra ­
je koronne. I na to dwa przedstawiają się 
sposoby. Pierwszy, który bardzo m ało ma 
za sobą prawdopodobieństwa, zależy na 
p rz e d ło ż e n iu  projektu konstytucyi państwa 
każdemu sejmowi krajowemu z osobna. 
Drugim byłoby zwołanie do W iednia Zgro­
madzenia ad hoc, i za tem najwięcej prze­
mawia głosów. Wszakże co do owego zwo­
łania, występuje znów różnica opinii u osób 
do rządu wpływających. Zgromadzenie to 
bowiem może być złożone z delegacyj wy­
branych z łona sejmów krajowych obecnie 
obradujących, tak jak z nich sk ładała  się 
Rada państwa, alboteż z delegacyj krajo­
wych, wybranych przez wyłączne i bezpośre­
dnie do tego wybory w każdem kraju zarzą­
dzone, po za sferą sejmów obecnych, bez 
wykluczenia jednakowoż deputowanych, któ- 
rzyby powtórnie obrauymi być mogli.

Pierwszy środek to jest zwołanie delega 
oyj z łona sejmów jest kiótszy, łatwiejszy, 
bo oszczędzający zawsze dla rządu przykrą 
agitecyę wyborczą, tem więcej, gdy jak (u 
taj chodzi niejako o Zgromadzenie konsty­
tuantą zwane. Z tego co nam donoszą, ma 
un też za sobą więcej głosów. Należą do 
nich głównie te, któie jeszcze niezupełnie 
zerwały z przeszłością, ludzie tak zwanej 
tranzakcyi. Zebranie takie byłoby aż do 
pewnego stopnia wskrzeszeniem Reichsrathu,
1 to z większym przywilejem niż go miał 
pierwej. Uczyniłoby niejako zadość stron­
nictwu upierającemu się przy nieprzerwalno- 
ści prawnej konstytucyi. Takiego obrotu 
rzeczy w monarchii zdaje się zresztą ocze­
kiwać to stronnictwo, które swej sprawy 
dotąd za przegraną nie uważa. Drugi śro­
dek zwołania zgromadzenia drogą bez­
pośrednich wyborów, jako więcej radykalny, 
popierany jest przez osoby więcej stanow­
cze co do zmian, jakieby chciały widzieć 
w monarchii przeprowadzone. Opierają się o- 
ne na tem, że mandaty do sejmów krajo­
wych nie są mandatami do zgromadzenia 
obradującego nad konstytucyą całego pań­
stwa, że rozszerzenie tych mandatów nieo- 
beszłoby się bez oktrojow ania; zatem nie 
równie korzystniej odw ołać się do nowych 
wyborów, i w nich nową zaczerpnąć siłę. 
Były nawet projekta, które nową ustawę wy 
borczą do takiej konstytuanty widziećby 
rade, ułożoną na podstawie wyborców wię­
kszej własności wraz z reprezentantami czy­
li naczelnikami gmin wiejsk:ch głosujących 
w miastach pow iatow ych; miasta zaś odby­
wające zwykłem trybem wybory.

Nakoniec zapewniają nas, że w owych 
przewidzeniach przyszłości, w  prawdzie naj­
bliższej, ale zawsze przyszłości, i w poszu­
kiwaniach tego, coby sytuacyi najlepszem

i pomyślności państwa najodf,owiedn;ejssem 
być mogło, sfery rządowe przedewszystkiem 
na Galicyę i Czechy zw racają swoją uwagę,

Skoro tak jest, a mamy powody zawie­
rzać powyższym doniesieniom, żałow ać nam 
przychodzi nie tylko, iż zachodzi wątpliwość 
co do wzięcia udziału Węgrów w sprawach 
wspólnych całą  monarchię obchodzących, 
,.le nierównie więcej jeszcze, iż rząd jakby 
się zdaw ało nie znajduje dość silnej podpory 
w żywiołach autonomicznych Galicyi i Czech, 
aby systemat autonomiczny uznać za możli 
wy, wobec nawet przewagi węgierskiej. Poj 
mujemy, że rząd potrzebuje i szuka w sy- 
stemacie państwowym równowagi, ale są 
dziliśmy, że mu takowej autonomiczny By- 
stemat dostarczy. Opinia i sejmy oświadczy­
ły się za nim nie tylko stanowczo, i prze 
ważnie w dwóch wielkich krajach koron­
nych Galicyi i Czechach, ale i w wielu in 
nych nieniemieckich. A nawet mniemamy, że 
i w niemieckich liczny zastęp znalazłby się 
po stronie, wyrzeczmy owo straszne słowo, 
federalizmu miarkowanego prawami koro 
ny i jednością państwa, który niczem innem 
nie jest, jak  autonomią prawdziwą rozwija­
jącą się na polu swobód narodowych i wol 
ności. Opinie umiarkowane mają to do sie­
bie, iż nie wysuwają ąię naprzód, oczekując 
zawsze sztandaru i przywódzców; znalazły­
by się one jednakowoż w szeregu, gdyby 
się jedno i drugie znalazło, a  zwłaszcza 
gdyby w sferach wyższych nie widziały w a­
hania się ażali systemat autonomiczny jebt 
możliwym. Może się mylimy, ale mniema­
my, że wtedy i odrębność węgierska wystę­
powałaby mniej jaskrawo. Co ją zdaniem 
naszem wzmacnia, to w łaśnie przypuszcze­
nie możliwości dualizmu.

Nie będziemy rozbierać, co z resztą już 
nie raz w piśmie naszem czyniliśmy, czy 
dualizm jest możliwym. W każdym razie 
większej trwałości przypisaćbyśmy mu nie 
mogli nad trw ałość próby. Skazówki w praw ­
dzie chwilowe, a zatem zmienić z każdym 
dniem się mogące, a któreśmy wiernie od­
dać się starali, pozwalają się domyślać, ja ­
koby się na takow ą próbę zanosiło. P rzed­
stawienie konstytucyi państwa nie sejmom 
koronnym, jakto manifest wrześniowy prze 
widywać pozwalał, ale pow ołanie zgroma­
dzenia do Wiednia, byłoby już aktem do 
dualizmu się odnoszącym, a  nawet byłoby 
już dualizmem, mniejsza o to, czyby dele- 
gaoye wprost ze sejmów lub przez nowe 
wybory wysyłane zostały. Cóżby znaczyło 
gromadzenie to wobec sejmu węgierskiego 

jeżeli nie dualizm ? A nawet cóżby znaczyła 
konstytuanta bez Węgier, jeżeli nie ścieśnio­
ny Reichsrath, który pomimo swej rozsze­
rzonej na ten raz działalności, nosiłby zaw ­
sze swą centralistyczną cechę ? Możnażby się 
naówczas oprzeć obawie, aby owej rów no­
wagi, której zdnje się nie dostarcza systemat 
.utonomiczny, nie postarał się dostarczyć 
ystemat centralizacyjny?

Na tych kilku słowach ograniczamy na­
sze uwagi. Obawy bowiem takowej, pamiętni 
na manifest wrześniowy i zaufani w szcze­
rość mężów u steiu rządu stojących, przy­
puszczać nie chcemy. Nie może być, abyś 
my się do dawnego systematu wracać mie­
li, aby się zmiana tylko do korony węgier­
skiej odnosić m iała. 0  wiadomościach po­
wyższych przemilczeć nie mogliśmy, wiemy 
bowiem, że zdanie opinii publicznej nie jest 
dziś w Austryi obojętnem, że nawet rząd 
życzy sobie, aby się swobodnie i otwarcie 

bjawiała. Wypowiedzieliśmy też szczerą 
praw dę o krążącem w tej chwili usposo­
bieniu, ale uważamy je za pizemijajace, i 
innego obrotu rzeczy się spodziewamy.

wą? czy nie? I rzeczywiście jest to kwestya 
w swoich następstwach niezmiernie ważna.

Jestem za bezwarankowem połączeniem się dwo­
rów z gromadami wiejskiemi w jedną gminę miej­
scową, będąc przekonanym, to tylko na pod­
stawie tak urządzonych gmio, zdołamy wyłamać 
się zpod centraliz&cyjoej binrokracyi, i przyjść do 
prawdziwego samorządu. Lecz takie zlanie się 
gmin jeżeli nie jest dziś niepodobuem, to przy­
najmniej bardzo niebezpiecznem wprzódy, zanim 
zostaną ostatecznie uporządkowane i załatwione 
sprawy serwitutowe.

Włościanie nasi do dziś dnia nie mają pojęcia 
ani prawa, ani sprawiedliwości tam, gdzie chodzi 
o 1*8 i opastwisko. Oni mają to pojęcie, że Bóg 
stworzył dla wszystkich zarówno do użytku las i 
trawę, i że krzywdzi ich ten, kto im broni uży­
wać tych darów Bożych. A jak w naszej okolicy, 
jest to niemal jedyna kość niesgody między dwo­
rami, a gromadami wiejskiemi. Możeż właściciel 
większej posiadłości połączyć się z gromadą wiej­
ską w jedną gminę, kiedy naprzód widzi, że w niej 
nie znajdzie ani sprawiedliwości, ani obrony praw 
swoich,kiedy widzi że żywioł mu niechętny tak jest 
przeważny? A przypuściwszy, że poza gminą 
znajdzie i sprawiedliwość i obronę praw swoich, 
to nie radziłbym mu brać jakiegokolwiek odzia­
ła w gminie, skoro poza gminą szukać ma spra­
wiedliwości i obrony praw swoich.

Ja jestem za połączeniem się dworów z groma­
dami wiejskiemi w jedną gminę, i tak z groma­
dą miejscową jak i z gromadami sąsiedniemi ży 
ję w takich warunkach, że nic nie stoi na prze­
szkodzie połączeniu się mojemu z niemi w jedną 
gminę. Jednakże połączyć się nie mogę, dopóki 
nie będą załatwione i uregulowane prawa służę 
boe służące gromadzie wiejskiej do moich past 
wisk. W takiem bowiem połączeniu się, nietylko 
najmniejszy spór z powodu pastwisk, ale nawet 
prawne załatwienie, podług teraźniejszych przepi­
sów tej kwestyi, podałoby mnie w podejrzenie i 
nienawiść u gromady wiejskiej i straciłbym owoc 
tyloletnich moich usiłowań, nabyty z taką mozo­
lą, a nawet z wielu ofiarami m&teryalnemi.

Wprzód niech będzie załatwiona i uregulowa 
na kwestya służebnictw, a potem bezwarunkowe 
połączenie się dworów z gromadami wiejskiemi 
w jedną gminę.

W ie d e ń  5 stycznia.

(M) Źyczznia wasze na Rok Nowy objawione, 
prędzej aniżeli się spodziewać mogliście, poezyna 
ją się sprawdzsć. Austrya rozumie dobrze swoje 
stanowisko i obecne położenie. Po wielkim namy­
śle, ostrożnie i powoli, przystępuje do nowego 
zwrotu tak wewnętrznej jak i zagranicznej polity 
ki swojej. Nie łatwa bo też to i rzecz całą machi 
nę państwa przestroić. Nie wiedząc, co i jak Peszt 
na szczere i otwarte słowa Monarchy odpowie, 
jskże żądać od tutejszych mężów stanu pośpie 
sznych kroków w ich polityczuem działaniu, jak 
icb przynaglać do śmiałych może nazbyt czynów? 
Pomimo największych ze wszystkich stron prze 
szkód i oporu przeważnej partyi, nie ustaje rząd 
tutejszy na raz obranej drodze, chociaż powoli, 
ale ciągle naprzód kroczy, znacząc ślady swe sa- 
memi wielką roztropnością naceohowanemi czyna­
mi. Jako dowód tego mogę wam jak n a j p e wn i e j  
donieść, że niebawem o g ó l n a  a mn e s t y  a dla 
Knstryaokich części Włoch ogłoszoną zostanie. Do 
tnosłość tego nowego kroku rządu oceni każdy, 
kto się pilnem i badawczem okiem na stosunki 
tak ogólnie europejskie jak szczególoie austry- 
ackie zapatruje.

Że ze WBzecb stron czują potrzebę wyjścia z 
anormalnego stanu , wie to każdy; że atoli nowy 
tylko zwrot polityki ku temu doprowadzić może, 
okazują nam tutejsi mężowie stanu swemi szła 
betnemi i śmiałemi czynami.

Karnawał na uczciwe się już rozpoczął. Zapo 
wiedziano na każdy dzień bal, nie wyjąwszy na 
wet piątku. Wiedeńczycy postanowili takim sposo­
bem wynagrodzić sobie krótkość karnawału tego­
rocznego.

K O R E S P O N D E N C T A  C Z A S U .

Znad W i s ł y  4 stycznia.

J. Z. Dziś mamy na porządku dziennym jedną 
_ najważniejszych, a może i najważniejszą kwe- 
styę organizacyi gminnej. Z prawdziwym zaję­
ciem czytamy i rozbieramy to wszystko, co tylko 
o niej piszą i rozprawiają. Sądzę przeto, że każ 
da myśl w tym przedmiocie rzucona, szczególnie 
przez nas, którzy wnajbliższem zetknięciu się z gnoi 
nami wiejskiemi żyjemy, nie będzie obojętną, cho­
ciażby i nie znalazła poparcia większości opinii.

Nie podlega wątpliwości, że przy układzie usta 
wy gminnej ^jedną z najważniejszych kwestyj, bę­
dzie ta czy dwory mają być połączone z gro­
madami wiejskiemi w jedną gminę raićjsco-

W rocław 6 stycznia.

t  Z początkiem Nowego roku ożywił się wido­
cznie świat polityczny. Nie przybyła wprawdzie 
do szeregu spraw bieżących żadna nowa kwestya 
większego znaczenia; ale dająca się czuć coraz 
silniej potrzeba icb załatwienia wywołuje nowe 
kombinacye polityczne, a te znów wiodą do no­
wych usiłowań dyplomatycznych, których pitr 
wszym objawem są pogłoski o przygotowującem 
się przymierzu Austryi i  mocarstwami zacbodnie- 
mi, i o wmięszaniu się Rosyi do sprawy szlezwi- 
cko-holsztyńskitj. Czynności już zebranych lub 

itbawem zebrać się mających parlamentów, wło- 
kiego, węgierskiego, pruskiego, francuskiego, an­

gielskiego podnoszą oczekiwanie publiczne. Za 
parę tygodni rozpocznie się najcięższa praca dlą 
prasy każdokrajowej, zabraknie jej miejsca na 
^pisywanie wszystkich szczegółów miejscowego 
i zagranicznego życia politycznego.

Nie braknie i dziś materyału do rozpraw. W o* 
brębie polityki wewnętrznej uwaga publiczna zwró­
ciła się ną bliskie otwarcie sejmu pruskiego. Po­
twierdza się wiadomość, że sejm nie będzie oso­
biście przez króla, lecz w zastępstwie przez pre- 
iesa rady ministrów otwarty. Ta jedna okoliczność 
wystarcza, aby upierać się przy domyślb, że mo-* 
wa tronowa nie objawi najmniejszej chęci do po 
rozumienia się z Izbą poselską. Ja przeciwnego 
iestem zdania. Obecna sytuacya europejska tego 
jest rodzaju, że przywrócenie i utrzymanie we­
wnętrznej zgody jest dziś pierwszym obowiązkiem

i interesem każdego państwa. Słowa noworocznego 
przemówienia Cesarza Napoleona: „że królowie i 
oarody godzą i łączą się z sobą ku wspólnym ce­
lom," nie były prostym frazesem, jak utrzymuje 
jeden z opozycyjnych dzienników wiedeńskich. 
Dość spojrzeć na usiłowania wszystkich rządów 
europejskich. Dziwnem jest przypuszczenie, żeby 
się jeden rząd pruski miał od nich wyłączyć, 
zwłaszcza wobec wysiień, które Austrya w tym 
kierunku czyni. Północna Ameryka zaczyna wy­
wierać przeważny wpływ na polityczny stan En- 
rupy. Rzecz osobliwa, że w tych dniach nawet u- 
rzędowy Staataameiger zamieścił obszerny rozu­
mujący artykuł o obecnym stanie Ameryki półno­
cnej, artykuł bezstronnie i przychylnie napisany, 
a będący niejako zaprzeczeniem tego, co tutejsza 
fecdalna i półurzędowa prasa podczas wojny o 
republikańskim rządzie tego państwa rozprawiała.

Postępowcy tutejsi bardzo się więc mylą, przy­
puszczając, że rząd rozszerzy jeszcze granice nie­
porozumień konstytucyjnych, i rozwiązawszy, w ra­
zie trwającego oporu, Izbę poselską, będzie chciał 
położyć koniec wewnętrznemu konfliktowi jakiemi 
oktrojowaniami lub nawet zamachem stanu. Nie­
szczere, płonne przypuszczenia! Zgoda wewnętrzna 
nie od samego rządu, lecz i od Izby poselskiej 
zależy. Jakiem będzie jej zachowanie się, rozstrzy­
gnie się to dopiero po zebraniu się sejmu. Spo­
dziewać się należy, że Izba nie pójdzie za zda­
niem tych, którzy wnoszą, aby nad budżetem nie 
obradować. Zdanie to nie miało za sobą większo­
ści kółka poselskiego, które się zebrało przed 
kilku dniami w Berlinie w liczbie około dwudzie­
stu członków. Prosty rozum praktyczny mówi 
przeciw niemu; mówi przeciw niemu i konstytu- 
cya. Nie masz wątpliwości, że rząd natychmiast 
Izbę rozwiąże, jeżli pójdzie za tem zdaniem, a 
rozwiązanie to nie byłiby z pewnością z jej ko­
rzyścią, bo kraj nie demonstracyj politycznych, 
lecz zgody pragnie, przekonany, że po załatwie­
niu długiego sporu, całe życie polityczne przybra­
łoby weselszą postać.

Prasa tutejsza nie wiele przywięzuje znaczenia 
do pogłoski o zbliżeniu się Austryi do Francyi. 
Nationaleeitung mówi, że nie warto nawet rozpra­
wiać o tych bajkach. Ale jednak sama w długim 
wstępnym, przez trzy szpalty ciągnącym się arty­
kule t> tym przedmiocie dosyć płaBko rozprawia. 
Pogłoskę o wmięszaniu się Rosyi do sprawy szlez- 
wicko-holsztyńskiej oceniliście jak należało w wczo­
rajszym przeglądzie. Nationalzeitung mniema, że 
ta pogróżka załatwienia sprawy kandydaturą księ­
cia Oldenburskiego, wysuwaną na scenę za każdą 
razą, gdy inny sposób załatwienia napotyka na 
trudności.

P a r y ż  3 styczuia.

Przyjęcie noworoczne w Tuileryaeh odbyło się 
zwykłym trybem. Ks. Napoleon stał obok Cesarzu, 
a księżna Klotylda obok Cesarzowej. Na życzenia 
dyplomacyi wyrzeczone przez nuneyusza Cesarz 
odpowiedział pokojowo. Wiedziano, źe tak będzie, 
•Je nie spodziewano się, aby kiedy 300,000 Pola 
ków jest na Syberyi, Ctsarz mógł mówić, że wę 
zły łączące monarchów z Indami zostały wzmo­
cnione. Po s&przeszłorocznej mowie tronowej, któ­
ra uznała historyczne prawa Polski, onegdajsza 
o 1 powiedź cesarska wydaje się być czysto „wy- 
«tawowątt. Cesarz rozmawiał po swej mowie tylko z p. 
Bigelowem i ks. Metternichem, pokazując przez to 
co zajmuje obecnie Fraucyą i z kim Cesarz stara 
dę być dobrze. Z p. Bigelowem mówił dość dłu­
go. W wilią noworocznego przyjęcia ks. Mettor- 
aich złożył Cesarzowi wstęgę ś. Uzczepana przezna­
cz mą dla ce8arzewicza. Dziękując zAfi, w imieniu 
swojem i cesarzewicza, Cesarz wyraził się z przy- 
jażuią dla Austryi.

W chwili kiedy Cesarz przemawiał w Paryżu 
do dyplomacyi, Ojciec św. przemawiał w Rzymie 
do oficerów francuskich. Siowa jego były pełne 
wzaiosłej rezygnacyi a nadto ufntśei, że nic złego 
aie stanie się papieitwn po wyprowadzeniu z mia- 
ta wojska francuskiego. Słowa Ojca św. sprawiły 

tu wrażenie. Kiedy materyalim i bezprawie toczy 
wnętrze Europy, wyrazy ehrześciańskie znajdują 
wysoki urok. Sfery rządowe uważały w słowach 
papieskich stanowczy zwrot do polityki kardynała 
Antonellego, starającej się o pogodzenie we Wło­
szech narodowości z religią. Tylko ta polityka 
może papieztwo uchronić od wewnętrznjch ru­
chów i rzuc.ć Włochy na drogę pożyteczną dla 
Europy. •

Ma;grabia Monlbolon udał się na święta Bfżego 
Narodzenia z Washingtona do Nowego Jorku, gdzie 
sprawował przez długie lata konsulostwo jenerał- 
ar. Timet wniód z tego, że ambasador francuski 
opuścił stolicę Stanów Zjednoczonych, aby nie 
być obecnym mowom, które mogłyby być miane 
w kongresie z okazyi nieprzychylnych interpela- 
cyj wniesionych o Meksyk. Dzienniki rządowe 
twierdzą, że wniosek tea jest błędny. Margrabia ma 
wrócić do Wasbiogtonu d. 8 Ł m., w chwili po- 
świętuego otwarcia obrad kongresu. Nie ma się 
on lękać rozpraw nad interpelacyami, które nawet 
w Londynie nie ffiają być brane na seryo. Cokol­
wiek bądź, nieszczęsna sprawa meksykańska po 
zostaje zawsze zagadką. Jaarez"aresztując Ortegę, 
na którego przechodziła legalna jego władza, prze 
dłużył arbitralnie swą prezydencyą i uczynił to 
zapewne za radą agitatorów Stanów Zjednoczo­
nych. Patrie zawiadomiła, że Stany Zjednoczone 
uznają Meksyk, i że po tom utnaniu Francya wy­
prowadzi swe wojska. Takie jed  życzenie Fran­
cyi, ale spełnienie jego zdaje się niepodobne. Ce­
sarz miał napomknąć onegdaj o nim w Tulieryach 
panu BigelowoWi i zobowiązywał się wyprowadzić 
swe wojska w trzy lata po uznaniu. Ambasador 
amerykański nie podjął się jednak przesłania do
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Wa-thiugtoon tego życzenia, tłam&cząc się zago­
rzałością opinii pnblicznej na Maksymiliana I 
W Revue dee deux Mondea p. Forcade radzi po 
prostn rządowi opuścić Mixjk Wczoraj Cesarz 
przyjął hr! Moreau - Faverney, sekretarza margr. 
Montbolona, który łemn kilka dni przybył z Wa­
shington do Paryża.

W roku 1866 ułoży się sprawa Włoch i Rzymu, 
z ubezpieczeniem niepodległości stolicy katolickiej. 
Nikt o tern dziś nie wątpi, i nowy gabinet jene 
rała Lamarmrra do tego musi się przyczynić. Czy 
tegoż samego roku zacznie się sprawa wschodnia, 
wisząca rad kańiem Europy, mianowicie Anglii? 
Frauoya zajęta w M*xyku, t hciałaby powstrzymać 
tę sprawę, ale sama Rosya ją wywołuje i wybuch 
jej przyśpiesz?. W G.ejyi nie daje się ustalić 
dynaetyi króla Jerzego, a w Bukareszcie j odburza 
Izby do pi lityki obejmującej cały półwysep wscho­
dni. Es. Kuza słuchając rad Fraucyi, broni się 
jak dotąd i miarkuje opinią. L ’Europe używając 
wpływu w Bukareszcie, idzie z opinią rumuńską, 
i wod tym względem oddaje usługi Rosyi. E x a ­
miner zdradził swe widzenie, dotąd starannie u 
krywane: uważa oa sprawę wschodnią za bliską. 
W tym pizediniocie p. DcLurur napisał w Revue 
des deux Mondea dobry artykuł. Wyzuzł oo, te 
zgnębienie Czerkasyi uwolniło Rosyę od po­
trzeby trzymania w górach 1C0,C00 wojska, i że 
ucjyoiło ją jeszcze silniejszą naprzeciw Europy.

Kiedy Rosya popełoia okrucieństwa w Polsce i 
pozbawia nas prawa kupowania ziemskich własno­
ści, Presje ma czoło utrzymywać, że Rosya rozwi­
ja u siebie self government. . , Emil de Girardio 
który od śmierci córki zaprzestał pisać, zamie­
szcza teraz w Ireaae „listy Umarłego" i w tym 
samym dzienniku wywołuje „odpowiedzi Umarłe­
mu", których autorem jest p. Doverain. Takich 
śmieszności i komedyj żaden dziennik europejski 
sobie nie pozwala.

Święta Bożego Narodzenia odbyły się wśród dzi­
wnie pięknej pogody i ciepła. Wczoraj umarło 
ua cholerę tylko dwie osóby.

Jest tu jtszcze p. Berardi, dyrektor Indepen­
dence. Układa się on z marg. La Valletta, ministrem 
spraw wewnętrznych. Independence zgodzi się na 
wszystko, bo abonameuta francuskie stanowią jej 
główny przychód.

Dzienniki rządowe, tłumacząc przyczyny wy­
powiedzenia przez Francyą traktatu pod względem 
wydawania zbrodniarzy zawartego z Anglią 1843, 
zapewniają, że nigdy rząd francuski nie miał za­
miaru domagania się wydawania winowajców po­
litycznych. Chce on tylko, aby Anglia wydawała 
mu zwyczajnych zbrodniarzy, czego dotąd nie ro­
biła, z powodu odmiennej procedury kryminal­
nej. Myluem jest, aby w 1866 r., jak utrzymuje 
Times, Anglia wydała Francyi 14 winowajców. 
Nie wyd*ła ona żadnego.

Deputowani opozycyjni zaczynają się zbierać u 
p. Marie, gotując się do rozpraw Izby. Sprawa 
mezyhańska najwięcej ich zajmuje.

■ A ra k ó w  8go styczoia. Wzmianka nasza o 
nadejściu z Ministerstwa polecenia do władz tu ­
tejszych sądowych i administracyjnych, aby nic- 
tylko znosiły się ze stronami po polsku, ale nadto 
referowały w języku polskim, wywołała, jak wia 
domo, sprostowanie tutejszej gazety urzędowej, 
z którego zdaliśmy sprawę w numerze naszego 
dziennika z soboty, wyrażając zarazem to prze­
konanie, iż bez wzmianki naszej o poleceniu ta 
kowew, a w następstwie bez sprostowania publi­
czność nasza nie byłaby się dowiedziała o upro­
szczeniu manipulacyi biórowej, połączonej z roz­
szerzeniem praw języka polskiego.

Uważając kwestyę językową za najważuiejstą 
w naszym kraju postanowiliśmy śledzić jej prze 
biegu krok za krokiem i zkażdym w tym przebiegu 
objawem dzielić Bię bezzwłocznie z krajem. Dla 
tego zapisujemy dzisiaj, iż pierwotną wzmiankę 
naszą o poleceuiu miuisteryalnem wraz z naszemi 
uwagami przetłómaczyła i zamieściła w swych ko 
lumuach urzędowa Gazeta wiedeńska bez żadnego 
zastrzeżenia, a to w chwili, w której sprostowa 
nie tutejszego organu urzędowego doniosłość na 
szej wzmianki modyfikujące, centralny organ urzę­
dowy, to jest Gazeta wiedeńska, miała już w s wojem
rę k u .,^ ii i aw aiu  acxoviotsfd  aLusn

Spodziewamy się, że w tej sprawie dotyczącej 
najważniejszej kwesty i krajowej, dzienniki urzę­
dowe nie będą się ociągać z wyjaśnieniem isto 
tnego stanu rzeczy, choćby nawet urzędową swą 
nieomylność na szwank narazić przyszło.

W i e d e ń  7 stycznia. Za trzy dni zbiorą się 
pom.wnie reprezentanci Węgier w Peszcie, aby 
przyłożyć rękę do wybudowania prawuo-psństwo- 
wego ustroju monarchii. Od chwili odroczeni* 
narad sejmowych trzy ważne wypadki ułatwiły 
pojednaoie: ściślejsze związanie się z Francyą — 
bo nie chcemy powiediieć: przymierze — będące 
niejako gwarancyą uwzględnienia słuszuycb ro 
szczeń narodowości, budżet uie w formie, lecz w da 
cha konstytucyjnym wydany, wreszcie amnestya 
dla Włoch, której wydanie, jak nam z różnych 
stron donoszą z W iednia, żadnej już nie ulega 
wątpliwości, będąca najwybitniejszym dowodem 
pojednawczego usposobienia ministerstwa, które 
dla przeprowadzenia planów swych nie wachało 
się nawet targnąć na to, oo dla każdego mini­
sterstwa aastryackiego dotychczas było świętem 
i nienaruszaluem, to jest ną tradycyę, która w obec 
„rewolueyi" za granicami W enecyi, system bez­
względnej, nieubłaganej represyi w tym kraju za­
lecała.

— Pomyliłby Bię grubo, ktoby sądził, iż z za 
wetowaniem adresów w Izbach sejmowych u- 
stanie opozycya przeciw systematowi inaugurowa­
nemu przez akta wrześniowe. Wprawdzie już ze­
szła z pola ta zorganizowana z góry, systematy 
cznie wykonywana opozycya, która wywołała ad­
resy za ustawą o reprezentacyi państwa, ale gor­
liwości niektórych zwolenników tej ustawy nic nie 
jest w stanie powstrzymać, nawet wzgląd na 
szczęście kraju. Tej oposycyi zaślepionej dwa wy­
bitne dowody przynoszą nam ostatnie sprawozda­
nia sejmowe: sejm korutański odrzucił wniosek 
Schelesniga względem zaprowadzenia nowej usta­
wy konkursowej, powołując się na brak konsty­
tucyjnej reprezentacyi monarchii w teraźniejszej 
chwili, sejm górno-austryacki odrzucił żądanie na 
miestnictwa krajowego, aby w myśl § 19go ordy- 
nacyi krajowej dał opiaię swoją o nowym po­
dziale administracyjnym krąju. Tą uchwałą sejm 
Górnej Austryi nie tylko odroczył do nieoznaczo­
nego kresa sprawę podziała kraju, więcej niż do 
tychczasowy, stosunkom istniejącym odpowiedniego, 
ale odroczył także wiele nader ważaycb kwestyj 
z sprawą podziała w najściślejszym związku bę­

dących, że tu wspomnimy samą tylko ustawę o 
reprezentaeyach powiatowych, która przed okre- 
śleuiem granic powiatów wejść w życie nie może. 
Nowy dowód, że opozycya tylko dla opozycyi jest 
zawsze bezpłodną.

Rozprawy w sejmie górno-austryaekim nad kwe 
styą podziału były sejmujące. Los propozyoyi rzą­
dowej rozstrzygniętym był od chwili, w której re­
ferat nad sprawą podziała powierzono tak zwane­
mu wydziałowi konstytucyjnemu, zjanemu z cza­
sów dyskusyi adresowoj.

Komisarz rządowy utrzymywał, że zamierzona 
organizacya jest wewnętrzną kwestyą administra­
cyjną, należącą w zakres władzy wykonawczej 
rządu, a zatem, że udzielenie opinii nad pro 
pozycyą na zawezwanie rządu jest obowiązkiem 
sejmu.

Dr Achleitbner przemawiał za zdaniem komisa­
rza rządowego a przeciw opinii wydziała, powo­
łując się na materyalne potrzeby kraju. Po nim 
cały poczet mówców głos zabierał z kolei, nie po­
wiedziawszy nic takiego czegoby słuchacze wprzód 
w uzasadnieniu opinii wydziału lab w wywodzie 
reprezentanta rządowego nie byli słyszeli. Dr 
Wurmb wystąpił z wnioskiem pośrednim, radząc 
pogodzić propozycyę rządową z propozycyami sej- 
mowemi. Sprawa o którą rzecz, jest kwestyą te 
rytoryaloą a nie polityczną: charakter polityczny 
uadano jej dopiero, przekazując ją do wydziału 
konstytucyjnego.

Atoli w kwestyi politycznej sejm zł, żył już swoją 
opinią, zawotowawszy adres. Strona terytoryalna 
jest nader watną w tej sprawie: stoi takowa w 
najściślejszym związku z wniesioną poprzednio a 
nader ważną dla kraju propozycyą względem po­
działu gościńców na krajowe i powiatowe, tudzież 
za sprawą reprezentacyj powiatowych. Ani o dro­
gach, ani o reprezentaeyach powiatowych mówić 
nie można, dopokąd nie są określone granice po­
wiatów. W konkluzyi wnosi zatem mówca, aby 
propozycyę rządową zwrócić wydziałowi z polece­
niem, iżby z uwzględnieniem takowej, tudzież ży­
czeń poszczególnych gmin, wypracował i przędło 
żył sejmowi wniosek względem podziału kraju na 
powiaty.

Głosowanie rozstrzygło sprawę na korzyść wnio­
sku wydziału, a więc na niekf rzyść propozycyi rzą 
dowej i wniosku Wurmba. Ze rezultat takowy gło­
sowania był wypływem taktyki stronniczej a nic 
przekonania, na to dowód, iż z wyjątkiem jedne­
go, wszyscy członkowie sejmu podpisani na wnio­
sku względem zaprowadzenia instytucyi reprtzen- 
tacyj powiatowych, wotowali przeciw wnioskowi 
Wurmba, a więc przeciw podziałowi kraju już 
w tej chwili na powiaty. Konsekwencya w opozycyi 
doprowadziła ich do niekonsekwencyi w postępo­
waniu.

— Wiadome jak sprzeczne pogłoski krążyły z 
ust do ust o rozmowie Najjaśn. Pana z Deakiem. 
Do tego przedmiotu raz jeszcze powraca peszteń- 
ski korespondent Gen. Com. zapewniając na pod 
stawie „osobistej informacyi", iż posłuchanie D e­
ska u N. Pana trwało 20 do 25 minut, że w kró­
tkim tym przeciągu czasu nie dotknięto innych 
kwestyj jak tylko tych, o których wspomina mo­
wa tronowa, że nad niemi nie głębiej zapuszcza­
no się w szczegóły, jak to czyni mowa tronowa. 
Zapewnia także dalej korespondent, że Deak ani 
oświadczył, ani też miał przyczynę oświadczenia 
przed kimkolwiek, iż tajemnicę rozmowy swej z 
Najj. Panem poniesie do grobu.

Pomimo „osobistej informacyi" korespondenta 
Gen. Corr. pozwalamy sobie powątpiewać o wia- 
rogodności jego doniesienia, lubo chętnie wierzy­
my, że Deak nie ma przyczyny ani zamiaru po­
niesienia z sobą do grobu tajemnicy rozmowy z 
Najj. Panem. Deak zaproszonym został na posłu­
chanie do zamku już po otwarcia sejmn, a więc 
już po wygłoszeniu mowy tronowej: ale trudno- 
przypuścić, aby na to tylko był powołanym, iżby 
z ust monarchy usłyszał parafrazę mowy tronowej. 
Bardzo chętnie przypuszczamy, że dotknięto w ro­
zmowie wszystkich kwestyj poruszonych w mo­
wie tronowej, bo one wystarczały, aby w ich za­
kresie podnieść wszystkie kwestyę wewnętrznego 
ustroją monarchii; ale trudno nam uwierzyć, aby 
w poufnej rozmowie nie wysunięto się za szranki 
zakreślone oględnie w mowie tronowej.

— Dowody swej s ły składa biórokracya w tej 
chwili nawet, w której gwiazda jej zbladła, a nie 
zadlugo może i spadnie na ziemię z górnych sfer 
w których dotychczas krążyła. Fakt, o którym 
wspomnieć chcemy, byłby trudnym do uwierzenia, 
gdyby nie ręczyły za niego dzienniki czeskie a 
morawskie nie popierały go nawet przytoczeniem 
dat i nazwisk. Skoro stronnictwo centralistyczne 
udaremniło w sejmie morawskim zawetowanie 
adresu dziękczynnego za akta wrześniowe, gminy 
postanowiły same wystąpić z objawem uczuć kra­
ju. Jakoż zajęto się układaniem adresów, które 
w rychle były gotowe. Gdy już pomyślano o wy­
słaniu adresów do Wiednia, żaudarmi i urzędy 
powiatowe przez swych ajentów dawały do po­
znania, że wysłanie adresów do Wiednia pocią­
gnęłoby bezzwłocznie za sobą podniesienie po­
datków. Morawsko Orlice wymienia miejsc*, w któ­
rych odbywała się podobna sgitacya, oświadczając 
nawet gotowość do przytoczenia nazwisk tych agi­
tatorów „konstytucyjnych."

ftróleatwo Polskie.
Donieśliśmy już o odwołania ukazem z dnia 19 

grudnia, senatora Arcimowicza z posad wicepre­
zesa Rady stanu Królestwa Polskiego i prezesa 
Komisyi prawodawczej przy Komitacie uriądzją- 
cym, tudzież członka Rady administracyjnej, a za­
mianowaniu w jego miejsce jlaego kontrolera na 
czelnej Izby obrachunkowej Faudukleja na posa­
dę wiceprezesa Rady staau. Senator Funduklej 
pozostanie zapewne czas jakiś tylko nominatem, 
albowiem wszystkie te rozliczne urzędy, jakie Ar- 
cimowicz piastował, i których czynności skupiały 
się w jego osobie, prowadzone były bez żadnego 
biófowego porządku, i następca jego nie chciał ich 
objąć bez wygotowania dokładnych wykazów i 
uporządkowania, bezładnie, niekiedy z pamięci pro­
wadzonych spraw. Z tego powoda Arcimowicz 
osobnym ukazem umocowany został do pozostania 
na urzędach i wygotowania zaległości. Jest prze­
to obecnie dwóoh wiceprezesów Rady stanu, je­
den do nowych, drugi do starych spraw.

— Komitet Urządzający w Królestwie Polakiem po­
stanowił na posiedzeniu 20go grudnia pod wzglę­
dem sposobu rozpoznawania i rozstrzygania spo­
rów wynikających pomiędzy włościanami, przy za­
twierdzania tabel likwidacyjnych, o prawa do osad, 
które przeBzły na własność włościan na zasadzie 
ukazów z dnia 2go marca 1864:

1) Wszystkie kweatye wynikające przy zatwier 
dzaniu tabel likwidacyjnych w dobrach prywa

tayeb, instytutowych, majorackich i ianych co do 
tego kto był rzeczywistym posiadaczem tej lab in­
nej osady w czasie wydania Ukazów z dnia 19go 
lutego (2go marca 1864 r., a zatem komu należy 
przyznać prawo własności do cząstek gruntu z mo­
cy rzeczonych Ukazów; rozstrzygają się przez Ko­
misarzy w pierwszej, a p n e i KomiBye do spraw 
włościańskich w drugiej instancyi. W dobrach rzą­
dowych wszystkich nazwań, oznaczenie faktu po­
siadania osady w czasie ogłoszenia Ukazów z dnia 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. i roztrząsanie wyni­
kających przy tern sporów, pozostawia się również 
w pierwszej instancyi Komisarzom, a w drugiej L- 
stancyi Komisyom do spraw włościańskich.

Uwaga. Kwestye wynikłe co do tego, kogo naje 
ży uważać za rzeczywistego posiadacza tej lub in­
nej osady, jeżeli nie mogą być natychmiast na gran 
cie rozstrzygnięte, nie wstrzymują zatwierdzenia ta 
bel likwidacyjnych, lecz w tabelach tych, przy o- 
sadach kontrawersyjnych robią się uwagi, iż co do 
tego, do którego z włościan należeć ma osada, pó 
żnićj rozstrzyguiętćm zostanie, a następnie spra­
wa decyduje się po zebraniu potrzebnych wia­
domości. O czćm robi się uwaga w kopijacb ta­
bel likwidacyjnych lub w aktach pizyznania wła­
sności, wydawanyeb włościanom.

2) W dobrach prywatnych, instytutowych, ma­
jorackich i innych, wpisanie włościanina do ta 
beli likwidacyjoćj, jako rzeczywistego posiadacza 
i właściciela osady, słaży temuż włościaninowi za 
dowód prawa własności, przeciw któremu żadne 
spory nie będą przyjmowane.

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczono być ma, wkłada 
się na Komisyę do Spraw włościańskich.

— Mianowani zostali pułkownik Grybowski, 
policmajstrem poljcyi warszawok ć j; pułkownik 
Bergmann, naczelnikiem wojennym powiatu Ka­
liskiego.

— Sekretarz Stanu Milatyn wrócił z Warszawy 
do Petersburga.

— Mówiliśmy już, że ponieważ likwidacya na- 
leżytości pzyznanej właścicielom dóbr za zabrane 
im granta i budynki na rzecz włościan, idzie bar­
dzo powoli, a właściciele ziemscy me są w sUnio 
aiszczać podatków skarbowych i wnosić ua czas 
przepisaoy rat do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, przeto Komitet Urządzający postano­
wił udzielać im na rzecz należącej im likwidacyi, 
takich zaliczek, aby te należytcści t&k do kas 
skarbowych jak i Towarzystwa kredytowego wno­
sić byli w stanie. W tym cela wydane zostały 
przez Komitet Urządzający na posiedzeniu 23go 
grudnia przepisy na podstawie ukazu z dnia 15 
grudnia, które wyłącznic mają wzgląd na zaspo­
kojenie skarbu i Towarzystwa kredytowego. Taka 
przeto jedynie będzie udzielaną zaliczka, jaka Bię 
ok»że na te dwa powyższe cele konieczną i to 
w terminach kwartalnych. Nie dojdzie ona nawet 
rąk właścicieli, lecz przekazywaną będzie właści 
*°ym kasom. Nawet gdyby zaliczka przyznana 
właścicielowi dóbr, okazała się być wyższą od ua- 
leżytości skarbowej i od należnej Towarzystwa 
kredytowemu raty, nadwyżka ta nie ma być wrę­
czoną dziedzicowi, lecz zatrzymaną aż do pory 
wypłacenia mu likwidacyi; gdyby zaś była mniej­
szą, wtedy pierwsze do niej prawo ma skarb za 
podatki. W razie nawet wypłaty likwidacyi listami 
likwidacyjoemi, kupony będą przez skarb zatrzy­
mywane na opłatę podatków każdorocznych aż do 
ukończenia listów likwidacyjnych.

Kronika miejscowa i zagraniem .
■ A r a k ó w  8 stycznia. Kiedyśmy byli studentami, 

cichaczem tylko udawało się nam wykradać się z domu 
na ślisgawkę. Zabawka ta uchodziła za niebezpieczną, 
a nadto sa tak nieobyosajuą, jak koziołki na martwię 
lab bieganie na przechadzce zamiast poaażoego kro­
czenia. Słowem nie pozwalano ntm być młodemi, bo 
oałe wyohowanie było skierowane na głowę, inne osę 
ści ciał* prseznaozone były do jej dźwigania. Syste- 
mat ten pedagogiczny odniósł stanowczą porażkę, a 
ćwiczenia gimnastyczne chociaż jeszcze nie odzyskały 
takiego miejsoa w wychowania młodzieży, jak to było 
u Greków, wszelako nie są już zeń wykluczonemu Wolno 
chłopcom dziś ślizgać się, była w miejscu bezpieoznem, 
ba nawet starsi nie wstydzą się przypomnieć sobie 
tej rozrywki młodzieńczego wieka i stężałe nogi wy­
ciągać po lodzie. Od kilku dni nlabionem miejscem 
tej rozrywki jest wielki staw zwierzyniecki, gdzie 
można było, szczególniej przez oba ostatnie święta 
widzieć mnóstwo i aktorów i widzów, a z pierwszych 
niektórzy ządsiwiall swą zręcznością i szybkością ja­
zdy łyżwowej. Uczniowie z nauozyoielami, dzieci z 
rodzicami pospołu się bawili. Nawet płeć piękna nie 
wahała się brać udziału w tyoh ćwiozenuch, labo je- 
ssoze nie umie snwać tak swinnnie po zwierciadlanej 
szybie lodu, jak po również śliskiej poBadzoe. Ależ 
dopóki panna nie osiądzie na lodzie, usiąść na nim 
jeszese nic wstyd. Pokazały się jut i saneczki, w któ­
rych łyżswnioy wożą swoje żony i — siostry.j Ponie­
waż jednak lód dobrze już zorany, warto, aby jaki 
przedsiębiorca w oczekiwaniu drobnej opłaty wstępu, 
zlewał go na noc wodą, a tym sposobem odnawiał 
jego płaszczyznę gładką i utrzymywał ją czysto. Ina­
czej bowiem za dni kilka niebędzie jat motn* ślizgać 
się. ni -

— Wczoraj odbyła się w rzęsisto oświetlonej i od, 
świeżonej sali teatralnej pierwsza reduta, która jako 
pierwsza, według tradycyjnie przyjętego zwyczaju nie 
zbyt była liezna. Szczególniej maski bardzo skąpo 
były reprezentowane.

— Wczorajszej nocy służący od koni ofioerskioh 
powiesił się w ogrodzie doma na rogu ulicy Sławkow­
skiej i Rogaokiej, a wieczorem kapral od [strzelców 
Weber zastrzelił się w koszarach.

— We oswartek wieczór przyszło w szynkowo! 
Barbera na małym Rynka do bitbi, wśród której je 
dea z nozęstników wyrzucony został za drzwi z taką 
siłą, iż padł i nogę złamał. Musiano go odwieźć do 
szpitala S. Łazarza, a kelner, który go wyrzneił za 
drzwi, został aresztowany.

— Według ukazów urzędowych z listopada i gru­
dnia, z liczby aresztowanych przez polieyę oddano 156 
sądom karnym, a to 129 za kradzież, oszustwo i prze 
niewierstwo, 12 za obrazę straży, 9 za uszkodzenie 
na ciele, 1 sa podejrzenie podpalania, 2 za obrazę 
moralności pnblicznej; sądom wojskowym oddano 15; 
Magistratowi 387, z których 355 za żebraninę, brak 
zatrudnienia i utrzymania, 32 sa ucieczkę z domu ro­
boczego; 11 kobiet umieszczono w szpitalu S. Ducha, 
a nakoniec 121 osób przez polioyę zostały wydalone 
i 6 za niepozwolony powrót ukarane.

— Posiedzenie oddziału Archeologii i  Sztuk pię\ 
knych To to. nauk. krak. odbyte dnia 18 grudnia r. z., 
otwarł zastępca przewodniczącego powitaniem nowo 
przybyłych członków: pp. Hip. Witowskiego, Dra A. 
Brandowskiego i Dra Aleksandra Kremera.

Następnie podskarbi Tow. przedstawił dary złożone 
do muzeum: od p. Józefa Pruszyńskiego z Pomorzan 
(20 medali francuskich) i od p. Al. Kremera (13 o 
brazków religijnych wyrobu krajowego, oraz ułamek 
z zamku trębowelskiego).

Prof. Dr. A. Brandowski, mówił o znalezieniu w 
Poznańskiem kilku kartek z Wirgiliusza, które (jak 
się zdaje), w Polsce były odpisywane w końcu XII 
lub na początku XHI wieku.

Zastępca przewodniczącego wspólnie z sekretarzem 
oddziału, dowodzili potrzeby wyznaczenia komisyi do 
utworzenia słownika terminów polskich tyczących się 
budownictwa, rzeźby, malarstwa i muzyki. Po umoty­
wowaniu tego wniosku, przyjęto go, wyznaczając de- 
legacyą złożoną z pp.: A. Brandowskiego, Wład. 
Łuszczkiewicza, 8t. Moniuszki, Jana Matejki, Fil. Po- 
kutyńskiego, Jana Radwańskiego, Zyg. Sawczyńskie- 
go, Henr. Sucheckiego i Teof. Zebrawskiego. Grono 
to pozostawać ma pod prezydencyą Dra prof. Józefa 
Kremera, a pozwolono mu przybierać do pomocy w 
pracy osoby także z poza Towarzystwa Nauk.

Podskarbi składając sprawozdanie z funduszów, wy­
kazuje: iż na restauracyę kaplicy Zygmuntowskiej na 
Wawelu zebrało się dotąd 518 złr. 63 c., na wysta­
wienie sarkofagu dla zwłok Bolesława Wstydliwego 
333 złr. 20 c., zaś na odnowę pomnika Kazimierza 
Wgo 729 złr. 17 c. Sumy te nie są jeszcze dosta­
teczne, aby rozpocząć powyższe przedsięwzięcia.

Zastępca przewodniczącego przedstawia potrzebę 
rozpoczęcia druku katalogu wystawy starożytności 
(urządzonej w Krakowie w r. 1858i9) od wydania 
najpierw w Roczniku Towarzystwa i w osobnych z 
niego odbiciach, szeregu 638 przywilejów i innych 
dokumentów, spisanych w treści przez członka Tow. 
p. Żegotę Paulego. W pracy tej mieści się 15 dyplo­
matów z wieku XIII, 30 z XIV, 50 z XV, 469 
z XVI i późniejszych, oraz wiadomość o 5 księgach 
rękopiśmiennych z XIV wieku, o 1-ej z XV, o 
40 późniejszych i o 28 autografach ludzi znakomi­
tych. Jeżli Komitet Tow. zgodzi się z postanowieniem 
Oddziału w sprawie wydania tej pracy, byłaby na­
stępnie gotową do druku druga znów część katalogu 
wystawy, zawierająca dokładny opis 519 rycin poi 
skich, między któremi Falka 262, Chodowieckiego 45, 
a innych rytowników polskich 192. Tak powolnem, 
częściowem publikowaniem, możnaby z czasem wydać 
wszystkie działy katalogu wystawy, które przedsta­
wiają w ogóle opis 3437 przedmiotów. Inaczej kata­
log ten dłużej jeszcze bezużytecznie zalegać może w 
archiwach Towarzystwa, jak skoro ód lat siedmiu jest 
gotowy, a ntkładcy dlań mimo wezwań znaleźć nie 
podobna.

Po załatwieniu tych wniosków, wybór członków 
zarządu Oddziału odłożono do następnego posiedzenia; 
a następnie Dr Józef Kremer odczytał rozprawę: 
O charakterystyce artyzmu greckiego, z ściślejszem 
rozróżnieniem sztuki klasycznej od romantycznej.

Komisya zajmująca się wygotowaniem planu i przy­
jęciem stałych znaków w sprawie sporządzenia mapy 
archeologicznej, odbyła już jedno posiedzenie. Podo­
bno zaznaczenie na karcie zabytków miasta Krakowa, 
ma być pierwszą czynnością tej delegacyi. Użycie do 
tego celu wielkiego planu, pozwoli zaznaczyć nawet 
charakterystyczne szczątki dawnych stylów budownic 
twa, o ile te pozostały w starych kamieniach kra­
kowskich.

— N» posiedzenia Komisyi Balneclogiozuej w d. 4 
b m. po przywitaniu nowo wybranego członka Dra 
Aleksandra K r e m e r a ,  aajmowano się sprawą prse- 
syłki na wystawę paryską wód mineralnych galicyj­
skich. Dotychczas zgłosiły się do udziału w tej wy­
stawie: Krynica, Rabka, Iwonici, Szczawnica i Żege- 
stów. Presydająoy Dr D i e t l  oznajmił, iż temi dnia­
mi niewymieniony dobroczyńca złożył na jego ręce 
dar 450 złr. prteznaczając coroozne odsetki na wspar­
cie nbogioh mających używać kuracyj w Krynicy, a 
Dr Zieleniewski sekretarz Komisyi udzielił wiadomość 
o dobrodziejstwie, jakiego ubodzy chorzy doznają w 
Krynioy ze strony skarba jako właściciela zakładu 
zdrojowego. Od r. 1857 udzielano tam corocznie po 
400 kąpiel bezpłatnie, a od r. 1864 liosbę tę pod­
niesiono do 600 tudzież oddano tam na użytek ubo­
gich bezpłatnie podczas pory kąpielnej 5 umeblowa­
nych pokoi o 10 łóżkach, przez eo corocznie najmniej 
20 osób otrzymuje bezpłatnie pcmieBakanie i kąpiele. 
Pragnący korzystać z tego dobrodziejstwa, zgłaszać 
się winni do Dyrekoyi skarbowej krajowej z poda­
niami i świadectwami lekarskiemi. W końcu sekre­
tarz oznajmił, że p. Szalaj, właśńel Szczawnicy aktem 
z d. 23 gradnia 1865 otwiera od wiosny r. b. bez 
płatno miejsce dla trzech chorych żołnierzy z Galicyi 
rodem w zakładtie swoim, udzielając im kąpiele, po­
mieszkanie ze sprzętami i wsparcie pieniężne po 10 
oentów dziennie, a to w pamięć amnestyi przez N. Pana 
udzielonej.

— Piszą nam z pod Ustrzyk Dolnych:
Doraźne sądy chłopskie, choć bez powagi gromadz­

kiego urzędu, ale podobne do odbytych w Niska, na 
mniejszą skalę, i nie tak blisko uraędn powiatowego, 
odbywają się nieraz i w innych okolicach kraju na 
szego. Opowiadano o podobnym wypadkn i w naszych 
stronach. Znany złodziej, napotkany w lesie, gdzie 
skradzionych krów stnkali poszkodowani, sohwyUny 
i' męozony przyznał się do kradzieży krów, ale gdy 
przez nadeszłą żandarmeryę uwolniony został, wyparł 
się naturalnie wsaystkiego, i ma nadzieję wró;jć wkrót 
ce na wolność, wieś aaś cała, gdzie go męozono w naj­
okropniejszej jest, trwodze, utrzymuje się bowiem wieść, 
nie wiem o ile usasadniofta, że się ów złodziej odgra 
żał podpalaniem. Z obawy zemBty, zdarzają się jeszcze 
innego rodzaju, a równie pożałowania godne wypadki, 
chociaż o większej ludzkości świadczące. Jeden podo­
bny wypadek wydarzył się właśnie niedawno w Ban- 
drowie, wsi kameralnej, o milę od Ustrzyk i urzędu 
powiatowego odległej. Znany złodziej zamieszkały w 
Bandrowie jest powołany przed sąd inkwizyeyi kar­
nej. Służba bezpieczeństwa mimo najszczerszych chęci 
dostawić go nie mogła, bo go nigdy w domu nie za­
stała. Złodziej kryje się po lasach, a gdy głodny idzie 
ostrożnie ao wsi do jednego lab drugiego gospoda­
rza; każdy go pożywi, nikt nie wyda, zapytany zaś 
gospodarz odpowiada, że gdyby go wydał, złodziej 
posiedziałby może czas jakiś, a wróciwszy z kryminała 
mściłby się na nim. Smutay stan ludności rolniczej, 
która między ttkiemi dwoma ziemi żyć mnsi. Kwe 
stys, oo jest szkodliwszem dla pnblicznej moralnośoi? 
czy wypadki jak w Nisko, ozy podobne do Bandrow 
skieh? Organizacya gminy i sądownictwa jeśli sama 
jedna złego nis usunie, to sprężystszym wymiarem 
sprawiedliwości karnej znzoznie je zmniejszyć po 
winna.

—  Na posiedzenia Towarzystwa lekarskiego War­
szawskiego w d. 2 stycznia wybrani zostali na rok 
1866: prezesem prof. Dr. Le Brun, dziekan wydziału 
lek.; wioepresesem prof. Dr. Hoyer; sekriUrzem Dr 
Braun; redaktorem głównym „Pamiętnika Tow. Leksr." 
Dr Janikowski.

— J. I. Kraszewski wydał w Dreźnie u L. Wolfa: 
katalog kilkudziesięciu tysięcy rycin polskich, które 
są do sprzedania, i Tytuł owego k»t»logn jest: Cata1 
logue d’une collection Iconographique polonaise,

composśe des dessins originaux, gravures, xylogra­
phies , litographies, illustrant I’histoire, la geoara- 
phie, antiquites, costumes, moeurs, armes, meuoles, 
etc. de I’ancienne Pologne, de see provinces et pays 
limitrophes.

—  Dnia 5g> styoznia chmury koło wieczora ustą 
piły z horyzocta, 6go cały zakrywały, 7go zaś już w 
godzinach popołudniowych zupełnie go odsłoniły. Cie 
pło dnia 5go doszło do -+- 1°,8 od — 1#,6, 6go do 
•+■ O",6 od — 3",6 następnego zaś do — 2°,3 od — 7°,O 
Barometr do 2ej godziny popołudnia, 6go stycznia, 
d szedł do 333“‘,86 odtąd zaś ciągle szedł na dół i 
zakazywał dnia Śgo o 6tej rano 3*8'“,26 termometr 
zaś o tejże godzinie — 8°,6 R. Wiatr w ciągu tycb 
dni przfW łż ie wach dni.

— We wtorek dnia 9go stycznia, 8tej Maroyanny 
panny męozenniczki.

TEATR. W piątek przedstawiono na korzyść 
zakładu opuszczonych chłopców, pod nadzorem 
Józcfitów, trzy znane jot ua scenie w bieżącym 
kursie jedm aktowe komedye: Uściskajmy się, Ga­
duła nad Gadułami i Sto za Sto. Zdawszy w cza­
sie właściwym sprawę o każdym z tyoh wesołych, 
lekkich, zajmujących różnowzorych obrazków, dziś 
tylko nadmieuić musimy, że jak się z afisza dowia­
dujemy p. Jasiński ostatni raz występował w roli 
Gadulskiego, roli, w której mu nie łatwo doró­
wnać, równie jak w każdej innej, w jakiej przez 
czas swego tu pobytu dał się widzieć na scenie. 
P. Jasiński zjednawszy sobie żywą sympatyą pu­
bliczni ści, zostawi jak tego pewni jesteśmy, nie 
wygasło wspomnienie w mieście naszem, umieją- 
cem zawsze cenić prawdziwą zasługę.

W komedyi Uściskajmy się, p. Rapacki w roli 
Margrabiego do Manicimp oddał z uderzającą pra­
wdą dziwaczny charakter człowieka porywczego, 
którego dobre serce stara się wynagradzać wybu­
chy wolkaDicznego tsmperamenta. P. Bonda (wi­
cehrabia de Chatonay) i p. Łapińska (Berta) traf 
nie wywiązali się z przyjętych ró.

W Sto za Sto p. Modrzejewska w mniej wdzię- 
czuej roli Fernandy, w której dyalog powiększaj 
części zastępować trzeba akcyą z zwykłem so­
bie trafnem pojęciem zadania na pół niemej gry, nie- 
pozostawiała nic do życzenia. P. Wolski w roli 
Antonia Mabquez wybornie oddał charakter gwał- 
t jwny równie w gniewie jak w radości niepoeba- 
mowauego Hiszpana i podzielał oklaski z panią 
Modrzejewską. Panna Kwiecińska (Joasia) odpo­
wiadała wiernie naiwności swej roli.

Przedstawiony powtórnie 5-aktowy dramat Anna  
Oświęcimówna, w którym nie skąpo żywych efektów 
pełni akcyi i siły porywających ustępów, i tym ra­
zem budził pomimo swej dłogości nieznutone za­
jęcie. Z opuszczeniem pewnych dysgresyj, niezu­
pełnie z głównym rzeczy wątkiem związanych, 
dramat ten należałby do piękniejszych oryginał 
nych utworów naszych. Główne role : Anny Oświę- 
cimósny (p. Modrzejewska) i Łaszcza (p. Rapa­
cki) oddane były z znakomitym talentem. Zuzanna 
Podlodow»-ka (p. Wolska) pomimo dobrej gry nie- 
dość łudząco przedstawiała młodą przyjaciółkę 
Auny i narzeczoną Wacława Wiśniowieckiego 
(p. Konopka), którego postać BZtywna wydawała 
uam się nie polską. P. Benda obok starannej i 
umiejętnie wystadyowanej gry,  chwilowo nieco 
pr.ecadzał diapazonem głosu grający w sercu 
zapał. Pustelnik (Deryng) bardzo właściwie po­
jął swą rolę, tylko głos ascetyzmem swątlo- 
uego pokutnika był nieco za cichy, mianowicie 
w scenie gdy się w głębi obok swej chatki od­
zywa. Po sztuce wywołano pp. Modrzejewską, Ra­
packiego i Bendę.

Przyjechali do Krakowa od 7 do 8  stycznia.
HOTEL POD ROŻĄ: Schwarz Alojzy adwokat s 

Braunsdorf, Lipiński Filip kupieo, Daday Grsegórs 
kopiec, Sil ber Ludwik kupiec z Kongresówki.

HOTEL ;POLLERA: Ks. Woroniecki Franciszek 
wł. d. z Ostrowa, Michałowski Władysław właś. dóbr 
z Witkowie, br. Lipowski Adolf właś. d. z Huciska, 
Walewski Józef właś. d. z Paporaye, Zarzecki Jan 
Kanty wł. d. z Galicyi.

TREilO OB W LESZOAKN URZĘDOWYCH 
w Krakau er Ztg i Gaz. Lwowskiśj, 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. rzeszowski o wy- 
tnaozeniu dla Pawła Rigl kuratorem Dra Lewickiego, 
z powoda wydania pierwsiemu oraz Mendlowi Nenss 
pozwu przez Mendla Reisnera o zapł. 700 złr.— Sąd 
obw. tarnowski o rozpisania konkursu na majątek 
tony kupca Chany Bernstejaowej, kur. Dr Grabosyń 
ski; zgłoszenie się wierzyoieli do 31 marca.

Gospodarstw, przemysł i handel.

.Kasa oszczędności w Krakowie.
Od Wisły 7 stycznia.

Jesteśmy w możności po zasiągnieniu dokła­
dnych wiadomości dać bliższe objaśnienie o Oełu 
Ogólnego Zgromadzenia członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń na dzień 15 stycznia b. r. 
zwołanego.

Na wniosek Dyrekcyi tegoż Towarzystwa tyczą­
cy się utworzenia kasy oszczędności w Krakowie, 
przedłożony Radzie Nadzorczej w r. 1864 nastą­
piła uchwała, upoważniająca Dyrekcyę do ułoże­
nia St&tata dl* kasy oszczędnośoi, i porobienia 
wszelkich kroków do urzeczywistnienia powzięte­
go zamiaru. Gdy na następnem posiedzenia Ra­
dy Nadzorczej, Dyrekoya przedłożyła jej projekt 
natawy rzeczonej kasy, i takowy po stratynowaoin 
go przez członków Rady Nadzorczej przyjętym 
został; Rida Nadzorcza mając przyznane sobie 
prawo §. 94tym Statutu Towarzystwa, lokowania 
funduszu rezerwowego, i uważając, te  złożenie 
cząstki tego fanduszu jako rękojmi dla kasy 0- 
szczędności jest nietylko bezpieczną ale i korzy­
stną lokacją, przeznaczyła sarnę 25.000 złr. w pa­
pierach kredytowych wartości nomiaalnej jako ka­
pitał porękojemny na założenie kasy oszczędaości 
w Krakowie; co tern snadniej Rada Nadzorcza n- 
czynić mogła, ile że użyta w ten sposób część 
fanduszu rezerwowego, — w pewnym czasie do 
tegoż fnuduszu zwrócić się musi, a oprócz tego 
J/a część czystego dochodu kasy oszczędności prze­
znaczoną jest na zasilenie fanduszu rererwowego 
Towarzystwa.

Dyrekcya zmierzając ku wytkniętemu celowi, 
na mocy upoważnienia Rady Nadzorczej przedło­
żyła wspomniony Statut Wys. Ministerstwa do po­
twierdzenia.



CZAS z  Wtorku 9 Stycznia 1866.

Wysokie Ministerstwo Staną uznając i ważność 
i potrzebę kasy oszczędności w Krakowie, potnier 
dziło Statuta mn przesłane; użycie jednak części 
fondoszn rezerwowego na kapitał porękojemny 
od zezwolenia Zgromadzenia Ogolnego zawisłem 
uczyniło.

Zgromadzanie więc obacnie zwołane ma orzec, 
czyli część foudnszn rezerwowego w ilości 25.000 
złr. może być jako kapitał porękojemny na zało 
żonie kasy oszczędności użytą.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę człon 
ków Towarzystwa na Ogólne Zgromadzenie przy 
być mających na następujące dwie okoliczności, a) 
że kasy oszczędneści są Instytucyami już zaaue 
mi, na zasadach pewnych, doświadczonych opar 
temi, we wszystkich krajach z pożytkiem zastó 
■owanemi — dalej, b) że kasa oszczędności w Kra 
kowie na pozór tylko lokalnym jest interesem 
w rzeczywistości będzie ona Iostytucyą krajową, 
Szczęśliwie prowadzona, oddziaływać ona może 
na znaczną przestrzeń kraju, wpłynąć na złago­
dzenie tak ciężkich warunków kredytu, a założe­
nie jej po tylu bezowocnych usiłowaniach, będzie 
zaszczytem i zasługą Towarzystwa ubezpieczeń, 
własncmi s łarni kraju wzniesionego.

Z  Kleparza dnia 5 stycznia.

Pan M. z Jurkowa przewiduje z góry, że roz­
liczne argumenfa przeciwko jego propozycyom przy 
nieść nie omieszkam. Rzeczywiście po części ma 
słaszność, bo mój wzrok zmęczony dłngoletoiem 
doświadczeniem nie potrafi już, jak jego wzrok 
młodociany przebijać zawady, i mimo nieb doBię 
gać wprost do światła prawd teoretycznych. Nie 
myślę przecież wyszukiwać trndnoś i i przeszkód 
i ciesząc się, że pan M. wynalazł fuudusze, który­
mi się Tow. kredyt, posługiwać może, zwracam je 
go uwagę tylko na niekorzyść zaciągania pożycz 
ki za granicą. Pożyczka taka musiałaby dziś być 
zaciągnięta pod twardymi warunkami, a że gotów 
ka tym sposobem nabyta nie mogłaby zaraz być 
rozdana, wypadałoby na biorących pożyczkę na 
dobra rozłożyć dodatkowo proceat za czas, przez 
który kapitał leżałby w kasie towarzystwa.

Inaczej ma się rzecz z funduszem rezerwowym 
i z funduszem religijnym. Te mogłyby dostarczyć 
kapitałów na mniejszy procent, i jeżeli jest podo­
bieństwo ich użycia, niechaj by Tow. kredyt, dopła­
cało do L. Z., jeżeli zaciągający pożyczkę będą w tern 
widzieli korzyść ala siebie. Ja tej korzyści nie bar­
dzo się dopatrzeć mogę, która według p. M. na 
tom zależy, żeby spłacić przy pomocy dopłaty, ka 
pitał wyrównywający imiennej wartości L. Z.—Za­
stanówmy się bliżej nad tym przedmiotem:

Nikt nie zaprzeczy że dla biorących pożyczkę 
najkorzystniejszą byłoby rzeczą, gdyby L. Z. sta 
ły al pari lub koło tego. Starajmyż się więc prze 
dewszystkiem o takie urządzenie Tow. kredyt, że 
by L. Z. miały odbyt za grańcą, a wtedy będą 
one miały kurs dobry i zaciągniemy pożyczkę bez 
straty i kłopotu. L Z. polskie stały zawsze wyso­
ko, a nawet i teraz mają kurs stosunkowo bardzo 
dobry, pomimo tylu przeciwnych okoliczności. Z te 
go wynika prosty wniosek, że nam trzeba naśla­
dować ur/adzenia Tow. kredyt, pola. Z drugiej 
Strony dopłata do L. Z. wtedy tyl&o jest potrze­
bną, gdy wierzyciel odbierający takowe, z resztą 
swej sumy, lub następujący po nim wierzyciel z 
całą swą sumą uie chce pójść na dalsze miejsce 
i ustąpić Tow. kredyt, pierwszeństwa bypoteezne 
go. Ale czyż ustąpić zechce pierwszeństwa dla 
dopłaconej gotówki? Tu sęk. Przykład lepiej to 
objaśni: Dajmy na to że ktoś zaciąga pożyczkę 
a Tow. kredyt, w sumie 10000 fL na dobra obcią 
łone a) kapitałem 12000 fi. i b) kapitałem 8000 fi. 
Jeżeli L. Z. stoją np. na 70% będzie nimi można 
spłacić 7000 fi. ale pp. A. z 5000 a p. B. z 8000 fi. 
nie chcą ustąpić pierwszeństwa dla 3000 fi. które 
reprezentują różnicę między zaciągniętą pożyczką, 
a sumą spłacić się mającą. — Gdyby Tow. kredyt, 
do 10000 fi. L. Z. dopłacić chciało te 3000 fi go 
tówką czy A. z 2000 fi. i B. z 8000 fi. ustąpiliby 
pierwszeństwa? Tow. kredyt, pols. nie dopłaca ró 
łnicy kursu, przecież większa część wierzycieli 
nstąpi mu niezawodnie pierwszeństwa z tego po 
woda, że zyskają na pewności dła siebie. Pożycz 
k« co lat 14 odnawiana zbliża kużdego wierzycie­
la powoli ale pewnie do terminu wypłaty, i taką 
daje gwarancyę, iż dług Tow. kredyt, ledwo jest 
aa dług uważany, i że o wierzytelności po nim 
następującej mówi s ię : iż ma pierwszą hypotekę. 
Otóż dragi powód do naśladowania Tow. kredyt, 
pols., nie tylko w interesie obdłużonyeh właścicieli, 
ale także w interesie wierzycieli.

P. M. utrzymuje, że Tow. kred. może najwięcej 
2,000.000 fi. rocznie pożyczyć. Zdaje mi się, że i 
ta cyfra jest za wysoka, ale czemże ona jest dla
£ odniesienia kredytu i dobrobytu krajowego? P. 

1. zgodzi się zapewne ze mną, że Tow. kred. że­
by było pożytczoe, powinno dawać większe po­
tyczki i więcej ułatwiać ich udzielanie. Dla tego 
to chcielibyśmy widzieć zreformowane całe Tow. 
w taki sposób żeby L. Z. miały dobry kurs zk 
granicą, żeby dopłaty w gotówce nie były potrze 
bne, i żeby poryodycznie, w jak najkrótszych ter­
minach powtarzane większe jak dotąd i łatwiej­
sze pożyczki, pozwalały rzeczywiście oczyszczać 
obciążone hypoteki.

Niestety! nie spodziewamy się urzeczywistnienia 
życzeń naszych, bo Tow. kred., Jak każda insty- 
tucya, długo bez zmian istttiejąca, i nowemi siłami 
nie zasilana, zasklepiło się w sobie, zamieniło się 
w biurokracyę. Nie jest to jego winą, ale wypły 
wem natury ludzkiej. P. Laskowski broniący w 
sejmie urządzeń towarzystwa (nie czytałem jeszcze 
jego mowy, więc mogę się mylić) odjął nam re­
sztę nadziei, żeby się takowe chciało zreformować.

Zwracam się teraz do przedmiotu ważnego, któ­
ry z umysłu oddzieliłem, ponieważ stanowi nieja- 
odrębną całość. — P. M. proponuje zebranie i zu­
żytkowanie małych kapitałów. Zgoda — ale nie 
jest to rzecz łatwa, ani taka, któraby prędko wy­
konaną być mogła. P. M. żyjąc na wsi, powinien 
znać lud wiejski i wiedzieć, jak trudno go nakło­
ni.0 ,d? utycia pieniędzy w jakikolwiek sposób 
Wieśniak woli je zakopać jak pożyczyć. Nie jest 
to wszakże przyczyną do zaniechania próby; i o- 
wszem twórzmy kasy oszczędności, a jeżeli zdo­
łamy włotcian nakłonić do wydobycia pieniędzy 
z ukrycia, będą oni mogli składać nie po 5 do 
10 fi., ale po kilkadziesiąt i kilkaset fl. — Teaaz 
kiedy wolno każdej instytucyi zakładać kasy o- 
szczędności, mogłoby i Tow. kred. użyć tego spo­
sobu dla utworzenia banku rolniczego. Chodzi tu 
o rzecz, nie o nazwę — więc bank czy kasa o- 
szczędności to wszystko jedno, i wszystko nam je ­
dno kto takową założy, byle była i to nie w kil­
ku większych miaBtacb, ale po całym kraju. Po­
czątkowe zebranie fanduszów byłoby zapewne (ra­

dne, ale z czasem może dostlibyśmy do tego, że 
kapitały włościańskie, zamiast gnić w ziemi, sta 
łyby się podporą rolnictwa i przemysłu krajowe 
go. JeBt to myśl niezawodnie bardzo szczęśliwa, 
której urzeczywistnienia z całej duszy pragniemy, 
i dla tego właśnie uważam za obowiązek dodać 
ostrzeżenie, że należałoby do jej wykonania przy 
stępować z wielką oględaością, a szczególniej do 
kierowauia kasami oszczędności wybierać ludz: 
mogących sobie zjednać zaufanie u włościan.

Ogrzewanie budynków wodą.

Aż do połowy roku 1863 żaden szpital w Rosyi 
u;e był zaopatrzony w ulepszenia znane w zacho- 
dnićj Europie w podobnego rodzaju zakładach, to 
jest w ogrzanie bez pieców, i odświeżanie ciągłe 
powietrza czyli wentylacyę.

Dopiero w czerwcu 1863 r. poleconem zostało 
inżynierowi baronowi Derschau urządzenie szpitala 
dła położoic, który za 29,000 rubli przy ulicy Na 
dezińskićj postawionym został, w sposób tyle od- 
^owiodoi swemn celowi, że za wzór do naślado 

ania służyć może.
Budynek ten 3 piętrowy z dwoma skrzydłami 

sUada się z partera przeznaczonego na służbę 
kaloryfory — z Igo piętra, na którym umie 
szczonesą akuszerki i 50 tychże uczennic, — 
Ubkoniec na drugiem i trzeciem piątrze znaj 
daje się 132 łóżek dla słabych położnic. Słabe 
(e osoby nie Bą nagromadzone razem, co zwykle 
aajakzdrowszych wyziewów, i w skutkach okro­
pnych epidemij bywa przyczyną; w tym szpitalu 
znaczna liczba jaśnycb, j  dobrze przewietrzonych 
izb tak jest urządzona, że w każdćj z nich tylko 
eztery łóżka, dla chorych się znajdują, objętość 
p jwietrza na każdą chorą 60 metrów sześciennych 
wynosi, oprócz tego za pomocą wentylacyi przy- 
>ywa co godzina i na każdą słabą osobę, świe­
żego powietrza aż do 90 metr sześć, czterema 
góraemi otworami, w każdćj izbie znajdnjącemi 
się; wyciągając złe powietrze 4ma otworami umie- 
szczonemi przy podłodze na zewnątrz budynku — 
Maximum różnicy między zewnętrzną i wewuętrz 
ną temperaturą przyjęto w kontrakcie 52°, z wa­
runkiem utrzymania ciepła +  18° na dwóch gór­
nych piętrach w izbach położnic, -+■ 16° w sypiał - 
n ach akuszerek i uczennic tychże, a 4-14° na 
korytarzach i schodach.

Ośm kaloryferów ogrzewa cały budynek, dzie­
wiąty ogrzewa schody i Bale przyjęcia. Kaloryfe 
ry wykonane są z samćj cegły ogniotrwalćj, bez 
użycia żadnego metalu, nejwyższe z nich gorąco 
uie przechodzi -+- 47° co jest zaletą tych apara­
tów. Nad każdym kaloryferem jest płytkie naczy­
nie zawsze napełnione wodą 6.31 metrów kwadra­
towych powierzchni mające, przeznaczone do na­
sycania ciepłego powietrza wilgocią. Ilość powie­
trza którą dotarcza jeden kaloryfer jest 2400 me 
rów sześć.; ta ilość przy temperaturze— 20° za­
wiera wilgoci czyli wody 3.aoo kilogramów, a że 

izbach temperatura docboazi+ 1 8 ° , zatem każ 
Jy metr. sześć, zawierać winien 6.4t gramów wo 
dy czyli na całą ilość powietrza, i co godzinę 
l l 8j9 kilogr. ulotnionćj z rezerwuaru, wody, a że 
jak wiadomo 1 metr kwadr, powierzchni wody, 
w temperaturze -+-55* ulatnia co godzinę 2,aoo 
kilogramów, zaLm z 6.31 metrów kwadr, powierz­
chni ulotui się 13ggs kilogramów to jest więcćj 
ulż potrzeba.

D la w entylacyi um ieszczony jest nad  3im  pię­
trem po nad dach wychodzący komin, do którego 
wszystkie kanały ze złem powietrzem pochodzą; 
wentylacya ta przez przeciąg zimy, sama z siebie 
jest dostateczną, mimo ogromuój ilości powietrza 
wciąganego, dopiero na wiosnę gdy ciepło wraca 

temperatura wyżćj j a k —5° dochodzi, w komi- 
oie górnym zapalają płomienniki gazu, które dzień 

noc utrzymuje przewiew, a tern samem żądaną 
ość powietrza odciągają. Co do opału 9 kalory­

ferów: przez 210 dni wypalają 802 sążni sosnowe­
go drzewa na w pół suchego, (sążeń 700 kilogra­
mów walący.) Do kaloryferów przychodzi świeże 
powietrze z ogrodu otworami 9 stóp nad ziemią 
umieszczonemi. Ilość powietrza przechodzącego w 
tych otworach mierzoną jest anemometrem, któ­
ry daje możność obliczenia dokładnie tćj ilości. 

Opisałem po krótce urządzenie powyższego szpi

gorącą, kraduie z powietrza pokojowego nadzwy­
czajnie wiele wilgoci, niezbędnie do zdrowego od­
dechu potrzebnćj. Zgadzają się na to najzap»leó 
Si nawet propagatorowie tego rodzaju ogrzewania, 
kiedy stawiać zalecają naczynia z wodą parającą, 
by powrócić powietrzu utracone cząstki wilgoci, 
Ale nie wszyscy zgadzają się na to, żeby para 
wodna zastąpić mogła tę wilgoć przyrodzoną — 
w tern też rdzeń spora medyków.

Jak dotąd, większość znawców przeohyla się 
za twierdzeniem, iż jakkolwiek najkosztowniejsze, 
przecież najzdrowsze w szpitalach jest ogrzewanie 
kaflowemi piecami.

Najskrajniejsi przeciwnicy potępiają zupełnie o- 
grzewanie pomieszkań stałych powietrzem i wodą, 
dopuszczając je tylko w gmacbacb, w których lu­
dzie krótki czas przebywać zwykli; — więc w ko­
ściołach, teatrach, szkołach, muzeach itp. Twierdzą 
oni, że zbytecznie wysuszone powietrze szkodliwie 
działa na organizm ladzki, osłabia go, utrudnia 
oddech i pobudza do silnych potów.

Inni, i to przeważna część spierających się — 
poświsdcsają wprawdzie szkodliwość powyższą 
w szpitalach zauważaną, lecz utrzymują, że tako 
w a dotyka tylko organizmy chore, chorobą wprzód 
siabione; dla zdrowych wystarcza według nich 

sztuczne zastępstwo wydartój powietrzu wilgoci 
prsyrodzoućj — a przeto w mieszkaniach osób zdro­
wych bez szkody ogrzewanie wodą zaprowadzone 
być może* (Przyp. Red.)

L osy kredytow e.
W dniu 2 stycznia r. b. następujące Serye wy­

losowane zostały:
Nr. 1, 249, 458, 934, 952, 1,102, 1,210, 1,443, 

1,886, 2,037, 2,480, 2,755, 3,014, 3,104, 3670.

tala z dwóch przyczyn: najprzód, że dziś budo 
wnictwo tutejsze zajętem jest planami szpitalu, 
na który od wielu lat fundamenta założone są w 
Krakowie; powtóre jako odpowiedź na artykuł 
Czasu pana J. S. który empirycznem zdaniem za­
pewnia publiczność, że tylko piecami w Krakowie 
ogrzać się można, że z przyczyny klimatu kaloryfe­
ry tu są marzeniem. Pan J. 8. zapewne nie wie, 
żo okazały budynek Credit-Anstalt w Wiedniu, ko­
ściół św. Tomasza w Lipsku, Izba poselska w Ber 
linie są wodnemi kaloryferami cg.zane, które do 
lego stopnia mają uznanie w Francyi, że uietylko 
więzienia, koszary, szpitale, teatra, kościoły, sle 
izęsto lokator na kilka lat nająwezy mieszkanie, 
w Paryżu, polecał mnie w cndzjm domn urządze­
nie podobnego ogrzania, bo blisko połowa oszczę 
dzonego opału, zdrowe i ciągle jednostajne cie 
pło, niemożność swędu, zagorzenia i dymu, zmniej 
szenie obsługi i rcparacyi pieców sowicie wyna­
gradzały podobny wydatek, nielicząc watości opa­
łu, który w Krakowie do 500,000 fl wartości ro­
cznie dochodzi. — Grudzień 1865.

Inżynier Netrebski.

Podzielając w zupełności zdanie szao. korespon­
denta pod innemi względami, niemożemy pizecież 
zgodzić się bezwarunkowo na twierdzenie, jakoby 
ogrzewanie s z p i  t a l ó w  wodą gorącą, zyskało
sobie powszechne za granicą uznanie  Zalety
techniczne tego sposobu ogrzewania, większych 
zwłaszcza budynków są dowiedzione: oszczę­
dność znaczna w opale, reparacyacb, obsłu­
dze ltd., czystość, i możność utrzymania jednostaj­
nego ciepła we wszystkich izbach tegoż samego 
piątra; tedy jako inżynier  ma pan Netrebski słu­
szność — ale w rzeczach urządzenia szpitala doty­
czących rozstrzyga przedewszystkiem sąd lekarzy , 
a lekarze nie orzekli jeszcze stanowczo. Przeci- 
w nie, o ile nam wiadomo zarządzone zostały pró­
by rozmaitych sposobów ogrzewania szpitali w Pa- 
ryżu, Berlinie i innych miastach Francyi i Nie­
miec ; i od dwóch lat już śledzą pilnie lekarze 
skutki wywierane przez każdy z tych sposobów 
oa zdrowie pacyentów swoich, i zestawiają żmu­
dne porównawcze wykazy. Na doświadczeniu tern 
i na teoryi się opierając, najrozmaitsze i sprzeczne 
powydawali sądy, i pierwsze znakomitości medy­
czne wzięły udział w tym Bporze—-ale zgody je­
szcze niema.

Zgadzają się na to wszyscy, że zarówno niemal 
jak ogrzewanie powietrzem gorącem, tak i wodą
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B a j o u n a  6 stycznia. Z Madrytu donoszą z dnia 
dzisiejszego w południe. Jenerał Prim stoi na cie 
le 600 powstańców i rusza w pochód do Taran 
kony (w nowej Kastylii). Załoga w Avila licząca 
300 ludzi podniosła buat. Madryt spokojny. Zapo 
wiedziano ogłoszenie go w stanie oblężenia, i wie 
le osób aresztowano.

Nowy J o r k  27 grudnia. Jenerał Grant ma się 
wkrótce udać nad Rio grande. Wątpliwe pogłosk' 
mówią o zrzeczeniu się prezydentury przez Juareza.

Reszta zaś Nrów wylosowanych Seryj wygrywa 
każdy po złr. 155.

b. wylosowano następu
L osy z  roku 1SSL.

W dniu 2go stycznia r. 
jąee serye:

Nr.
1672,
3066,

139, 220, 394, 452, 782, 1539, 1551, 1570, 
1683, 2114, 2122, 2158, 2698, 2803, 2826, 
3092, 3657, 3686.

R en ten sch e in . 
stycznia r. b. wylosowano seryą

Losy Rom o
W dn iu  2go 

28, z k tó re j:

Nr. 459 wygrywa złr. 20,000, Nr. 2627 w. złr. 
5 000, Nr. 1951 w . złr. 2 000, Nr. 1837 i
2442 po złr. 800, Nr. 1833, 2532 złr. 500, Nr.
1531, 1846, 2208, 2715 w. złr. 300, Nr. 339, 357,
1347, 1853, 2037, 2572 w. złr. 200, Nr. 277, 333,
431, 651, 895, 1111, 1184 1249, 2224, 2456,
2817, 3127 w. złr. 100, Nr. 510, 1170, 1173,1278,
1363, 1478, 1491, 1537 1634, 1777, 2179, 2284,
2439, 2568, 2578, 2596' 2689, 3078, 3106, 3429
w. złr. 50.

Reszta zaś 3550 Nrów. w ylosow anej Beryi N. 28 
wygrywa, każdy po złr. 14.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  7 stycznia. Słychać za rzecz pewną, że 
zupełnie bezzasadnem jest doniesienie dzienników 
wiedeńskich, jakoby Anglia wyraziła życzenie, iż 
w razie, jeźliby kandydatura księcia Fryderyka 
Augustenbnrskiego nie mogła być uznaną, oba mo 
carstwa niemieckie przyznały następstwo tronn 
księstw zaelbiańskich księciu Cbrystyanowi Augu 
stenburskiemu, który jak wiadomo, zaślubić ma 
księżniczkę Helenę Angielską. Ze źródła półurzę 
dowego berlińskiego zaprzeczają, aby podobne ży­
czenie objawionem było ze strony Anglii. Król 
przyjmował dziś bar. Karola Scheel Plessen i dał 
mu długie posłuchanie.

Dr e z n o  7 stycznia. Król wyjechał wczoraj 
wieczór do Monachium, dla odwiedzenia córki swo­
jej Zofii, żony księcia Teodora Bawarskiego, któ 
ra niebezpiecznie zachorowała na zapalenie o- 
płucnej.

B u k a r e s z t  6 stycznia. Izba odbyła wybór 
k om isyj, jednej budżetowej, drogiej adresowej. 
Prawie sam i kandydaci rządowi w eszli do obo 
komisyj. W w id u  powiatach Multan pannje głód.

Niebawem nastanie chwila decydująca pod wzglę­
dem organizacyi monarchii anstryackiej, tojest 
wniesienie sprawy przed sejm węgierski. Wszela­
ko poprzednio jeszcze ma się oświadczyć sejm 
siedmiogrodzki co do unii z Węgrami. Po świętach 
zaczynają jutro niektóre sejmy krajowe na nowo 
prace swoje; sejm zaś galicyjski będzie miał we 
czwartek pierwsze po świętach posiedzenie.

Otrzymaliśmy właśnie list rzymski naszego ko 
respondenta z dnia 2 stycznia. Potwierdza on 
w głównej rzeczy wiadomość podaną przez nas 
z prywatnego źródła o rozmowie Ojca Sgo z bar. 
MeyendorfFem i nakazania wyjścia poBłaunikowi 
rosyjskiemu; ale w szczegółach jest między obu 
temi doniesieniami niejaka różnica, a przedewszy­
stkiem opis naszego korespondenta jest ogółowszy, 
List ten podamy jutro. Dodać tu należy, iż pier 
wszy sekretarz poselstwa rosyjskiego w Wiednia 
p. Wasilczykow wyjechał na całą zimę do Rzy- 
ma za urlopem. Urlop ten bardzo jest podobny 
do misyi. Jeżeli rząd rosyjski nio zechce zupeł­
nie zerwać z Rzymem, niewątpliwie p. Wasilczy 
ków zastąpi bar. Meyendorffa, który znów za ur­
lopem Rzym opuści. W ton sposób byłaby to tyl­
ko zmiana osób. Dziwna rzecz, iż o zajściu bar. 
Meyendorffa zupełnie zamilczały dzienniki,

Pierwszym krokiem ustępstwa ze strony Prus 
dla Austryi w sprawie księstw zaelbiańskich, jest 
odwołanie z Szlezwiku bar. Zedlitza, jakoby z po 
wodu choroby, a przeznaczenie na jego miejsce 
jak głoszą, bar. Scheel-Plessen, który też był u 
króla na posłuchaniu, zapewne pożegaalnem.

Dzienniki głoszą od parę dni wiadomość, do 
której nie przywiązujemy żadnej w agi, to jest, 
jakoby państwa zachodnie podniosły na nowo myśl 
powtórzenia koDferencyi londyńskiej dla załatwie­
nia sprawy księstw zaelbiańskich. Gdyby nawet 
było w tern coś prawdy, niezawodnie ani Prusy 
ani nawet Aastrya nie przystałyby na zrzeczenie 
się wyłącznej juryzdykcyi w tej sprawie i podzie­
lenie się nią z innemi państwami. Również za­
przeczono ze strony pruskiej, aby gabinet londyń­
ski proponował kandydaturę na tron księstw księcia 
Cbrystyaua Augustenbnrskiego, młodszego brata 
księcia Fryderyka.

Nie masz jeszcze późniejszych wiadomości o wy- 
bachn powstania w Hiszpanii, prócz tych, jakie 
irzyniósl telegram madrycki z dnia 4 bm. We­
dług niego dwa niepełne pułki jazdy, które stały 
w pobliża siebie, w Aranjuez i Ocana, podniosły 
chorągiew powstania, w którem nie wszyscy je 
dnak oficerowie wzięli udział. Telegram powiada, 
że nie należało do tego ruchu trzech dowódzców 
szwadronów i wielu oficerów, a powstańcami ma 
dowodzić jenerał Prim. Minister marynarki, jenerał 
Ja&n de Zabala, margr. de Sierra-Bullouos, otrzy­
mawszy wiadomość o tym wybuchu, wyruszył 
natychmiast Da jego stłam ieuie  i ścigał powstań­
ców w góry Cuenca. Druga depesza z tego sa­
mego dnia wieczór mówi, iż powstańcy w zupeł­
nym są odwrocie, zburzywszy za sobą most na 
Fuentes Bueuas przed ścigającym ich jenerałem 
Zabala. Hasłem ich jest Espart.ro i Prim. W sto 
iicy panuje Bpokojność, a doniesienia z prowincyj 
są również uspakajające.

Wszystie rewolucye w Hiszpanii rozpoczynały 
się w taki sam sposób. Naprzód jeden lub dwa 
pułki buntowały się i ogłaszały pronunciamento. 
Na czele ruchu staje jaki jenerał opozycyjny. Woj­
sko uchodzi w góry, aby znaleść tam wsparcie o- 
cbotników i czekać, co się stanie w stolicy. Jeże 
łi chybią ochotnicy lub stolica nie ruszy się, mia 
uowicie przedmieście około Puerta del Sol, wtedy 
powstańcy usiłują pojedynczo lub tłumnie dotrzeć 
do portów lub w Pireoeje, aby ujść za granicę. 
W razie pomyśloym zbliżają się do stolicy i za 
nim do niej wejdą juko zwycięzcy, zostają obwo 
taui panami. Tak dostali się jnż nieraz do wła­
dzy Narvaez, Odonnell, Prim, a dwaj pierwsi mie­
li jeszcze tę wyższość, że dwór intrygował na ich 

W roku przeszłym jenerał Prim zrobił 
w Barcelonie, a lubo bawił za granicą 

i bezpośredniego nio wziął w niem udziału, wie 
dziano powszechnie, że on niem kieraje. Z za 
granicy, samym postrachem rowolncyi zwalił Nar

korzyść.
powstanie

vaeza, a następca tegóż O’Donnell przywołał Pri 
ma do kraju i zapewnił mu zupełne zapomnienie

Ruch teraźniejszy powstał w załogach przezna­
czonych do straży dwora królewskiego w Aranju- 
er, a zatem złożonych niewątpliwie z najbierniej 
szych żołnierzy. W górach Cuenca łatwo gromu 
dzić się mogą ochotnicy z okolicznych prowincyj 
Nowej Kastylii, Aragouii, Katalonii, Murcyi i Wa 
leacyi. Ruch ten nie mógł być nieprzewidzianym, 
gdyż jakby umyślnie mowa tronowa kładła nacisk 
na wierność wojska, czego przecież nie byłoby po 
trzeba, gdyby rząd był pewnym, iż spokojność 
wcale naruszoną nie będzie. Od dawna zresztą 
donoszono o niezadowoleniu postępowców i taj 
nych knowaniach ich, a dwór nienawidzący zaró 
wno 0 ’Donnela jak Esparterę i Prima, nie przy­
czyniał się zapewne do wzmocnienia obecnego mi- 
nisteryum. 0 ’Donnel dawał się słyszeć od dawna, 
że każdego ruchu stanie się panem. Przypomną 
sobie też czytelnicy, od jak dawna krążyły wieści 
o spiskach progresiatów i uuionistów, którzy współ­
działają na obalenie Ironu królowćj, tudzież, iż 
przejazd królestwa portugalskich stanie się ha 
8łem demonstracyj unionistów. To było powodem, 
iż królestwo portugalscy mieli ominąć Madryt i 
morzem wrócić do Lizbony, lecz późna pora roku 
nie pozwoliła słabowitćj królowćj Pii obrać drogi 
morskićj ; niewypadało zaś, jadąc lądem, ominąć 
Madryt. Na dworze madryckim poczyniono też 
przygotowania, aby Madryt nie mógł ujrzeć do 
mniemanego króla Iberyi. Pobyt królestwa portu­
galskich ograniczył się przeto do trzech godzin i 
nigdzie nie mieli oni sposobności zetknięcia się 
z ludem.

O stanie umysłów na prowincyi tyle tylko wia­
domo, iż dnia 4 b. m. mówiono w Madrycie, że

wielu miastach prowincyonaloych utworzyły się 
pronunciamento wojskowe.

Już po wydrukowaniu powyższych wiadomości 
nadeszła z Bajonny wiadomość telegrafowana z 6go, 
z której się pokazuje, żo hr. Reus, to jest jenerał 
Prim, wcale nie uszedł w góry Cuenca, to jest na

granicę prowincyi tego imienia, Ieoz owszem po­
suwa się na Madryt, albowiem idzie drogą ku Ta- 
rankonu; w Madrycie zaś obawiają się rewolucyi, 
skoro zapowiedzianem jest ogłoszenie stolicy w sta­
nie oblężenia.

Otrzymujemy właśnie list z Wiednia z 8go, o 
wypadkach madryckich, z którego dajemy nastę­
pujące jeszcze wiadomości:

Wiadomości, które do dzisiaj popołudnia nade­
szły o pronunciamento w Aranjuez, są dosyć skąpe 
i niejasne. Słyszę, że i w urzędowych sferach tu 
tejszych nie wiele więcej wiedzą nad to, co przy­
niosły dzienniki, tojest trochę depesz telegraficz­
nych, które o ile nie powtarzają się, 8% sprzeczne. 
Główna ich treść przedstawia, jakoby ruco wzma­
gał Bię, a wzburzenie stolicy i większych miast 
na wybrzeżu śródziemnem, począwszy od Barcelo­
ny do Malagi, coraz bardziej wzrastało. Na woj­
sko liczyć z pewnością nie można. Telegram wczo­
rajszy zapowiada stan oblężenia w stolicy, in­
ny zaś mówi, że takowy już ogłoszony. Ruch ten 
wyszedł wyraźnie ze stronnictwa postępowego, a 
oprócz jenerała Prima, stoi na jego czele Don Car­
los Laterre. Espartero nie znajduje się przy woj­
sku, a raczej w bandzie gerillasów Prima; mimo 
tego imię jego powtarzznem jest jako przywódzcy 
powstania, a wszystkie akazówki zgadzają się , że 
słynny tea wódz i naczelnik progresistów ma udział 
istotny w całym ruchu. Doniesienia telegraficzne 

Bajonny ostrzegają, aby nie lekceważyć ruchu.
Z Paryża donosią, że królowa Krystyna otrzy­

mała ostrzeżenie, aby wstrzymała wyjazd swój do 
Madrytu. Dotychczas nie można być pewnym, czy 
progrcsiści zmierzają zmienić system rządu i oba 
lić tylko gabinet O’Donnella, a oraz wpływ kama- 
rylli i powiernicy królowej, siostry Patrocynii, czy 
też zrobili już zamach dawno głoszony, aby usu­
nąć dynastyę panującą a osadzić na tronie Hiszpa­
nii dom Kobursko - Bragancki panujący w Portu­
galii. Tyle wszakże jest pewnem, że król Ludwik 
przejeżdżając świeżo przez Madryt witaoy był przez 
lad oznakami wielkiej sympatyi, i takowe z upo­
dobaniem przyjmował.

Telegramy rozniosły po Europie wiadomość, że 
dnia 3 bm. dano ognia do lorda Wodehonse na­
miestnika Irlandyi. Times donosi w tym przed­
miocie, że lord wraz z żoną i synem odjechał 
d. 3 w południe z Dublina koleją żelazną, udając 
się do Kilronan - Gastle, posiadłości p. Teoisoua. 
W drodze padł strzał do pociągu, lecz nikogo 
uieuszkodsił. Jedne dzienniki, a nadewszystko 
Herald , dowodzą , że był to zamach na lorda 
Wodehonse; inne przypisują temu wystrzałowi 
przypadkową tylko przyczyoę; a inne znów twier­
dzą, że zamierzał on sprzątnąć kierownika loko­
motywy, aby zmusić pociąg do zatrzymania się i 
napadłszy na niego, porwać namiestnika. Są to 
wszystko atoli same domysły.

John Bright odbywa dalej objazdy w sprawie 
reformy parlamentarnej. Dnia 3go b. m. wieczór 
miał mowę na zgromadzieniu reformists w w Roch- 
dale, której krótką treść jutro powtórzymy. Nie 
wiemy wprawdzie, ażali gabinet wniesie ten przed­
miot na najbliższy parlament, wszelako zdawsć 
się powinno, że to nastąpi, albowiem między Rus- 
stlem a Brigbtem zaszło pewne zbliżeaie się, na 
mocy którego ten ostatni wspierać zamyśla gabi­
net obecny. Nie uczyniłby tego bez pewnych u 
stępstw rząd a na rzecz reformy.

Morning Advertiser, który nie odznacza się nic- 
zwykłemi nowinami, pisze pod dniem 4 bm.: „Na 
podstawie szczególnej powagi zapewniają na#, 
że margr. Moctholon, poseł francuski w Stanach 
Zjednoczonych, przybędzie do Liverpoolu tym lub 
następnym parowcem.

Nowiny otrzymane z Japonii z d. 9go grudnia 
potwierdzają wiadomość o sankeyonowaniu tra­
ktatu otwierającego handlowi europejskiemu porty 
Osaka i Hirgo.

Ostatnii depisii teitgroficiat „Giasr
Wi e d e ń  8 styaznia. Dzisiejsza urzędowa Oa 

zeta Wiedeńska zamieszcza pismo JCMci z dnia 1 
stycznia rozporządzające co następuje: Wszystkim 
niegdyś do Królestwa Lombardzko Weneckiego 
przynależnym, którzy^skazani zostali za niedozwo­
lone opuszczenie kraju, odpuszczone będą DaBtę- 
pstwa prawne kary, a majątek ich wzięty pod 
sokwestr, będzie im zwrócony. Wszystkie procesu 
o niedozwolone wychodźtwo z kraju, mąją być za­
niechane. Wychodźcom, któryby się w ciąga je ­
dnego roku podali o wypuszczenie ich z poddań­
stwa austryackiego, Namiestnik Wenecki ma n- 
dzielić pozwolenia i upoważnionym jest pozwolić 
oa bezkarny powrót tych, którzy bezprawnie są 
nieobecni albo też w yn ieśli się bez pozwolenia z 
kraju, a majątek ich ma im być zwrócony i pra­
wo obywatelstwa udzielone.— Presse mniema, żo 
wszystkie sejmy krajowe z tej strony Lita wy, 
mają być w końcu stycznia odroczone.

Ma dr y t  7 stycznia. Depesze dziś tu otrzymane 
stwierdzają, iż spokojność wszędzie panuje. Jenerał 
Prim jest teraz'w prowincyi Mancha, i zdaje i.ię; jak 
gdyby chciał się dostać do Andalniyi. Minister 
jenerał Zabala ściga go; inna kolumna pod Duero 
usiłuje jenerała Prima i powstańców w prowincyi 
Avila odciąć od granicy portugalskiej. Rząd ogła­
sza, iż Prim w zupełoym znajduje się odwrocie. 
Minister O’Donnell oświadczył w senacie, iż wa­
żne okoliczności wskazują istnienie wielkiego sprty- 
siężenia rozgałęzionego po całćj Hiszpanii. Wsze­
lako niepokoje wybuchły tylko w Aranjuez, Oea- 
ua i Avila. Marszałek ma nadzieję, ii  porządek 
przywróconym będzie, a stan oblężenia w Madrycio 
będzie mógł być zniesiony ta  parę dni.

Kursa. W i e d e ń  8 stycznia godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 62.55 — Pożyczka naród. 66.60.— 
Losy z r. 1860 83 55.— Akcye banku 762. — 
Akcye kredyt 15P30. — Londyn 104,75. — Hre. 
bro 10485. — Dukat &03»/„. 
mmmmsmmmmmmmmmmsmmsmssmMssstmmm
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Od Administracji „CZASU “
’W y s z e d ł - W

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cenie 25 centów.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.

Schiller’s sainmtliche W erke in hfichst 
ełeganter A iisstattung, l'ih* 1 Thaler.

Den Abonnenten des „Iilustrirten Pa- 
milien-Jonrnalii^ und der „A llsem ei- 
nen Iilustrirten Zeltung“ beehren sich 
die Unterzeichneten die vorliiufige Mittheilung zu 
machen, dass sie Anfang des Jahres 186? die 
vollstiindige Gesammtausgabe der Schillerschen 
Werke in hiichst ełeganter AusstattUDg an alle 
Diejenige liefern, welche auf eine oder die an- 
dere der genannten Zeitscbriften wahrend des 
ganzen Jahres 1866 abonnirt waren, und zwar 
gegen Nachzablung von 1 Thlr.

Das „lllustrirte Familien-Journal" beginnt nnn- 
mehr seinen 25. Band nnd hat auch fur diesen 
die besten Krafte sich gesichert. Neben den aus- 
erwahitesten belletristischen Schopfnngen deut 
scher und ausliindiscber Literatur wird es die 
neuesten und gemeinntUzigen Erfindungen und 
Entdeckungen zor Kenntniss seiner Leser brin- 
gen und ktinstlerisch ausgefuhrte Illustrationen 
sich diesen wttrdig anschliessen lassen.

Den Freunden geistigen Sports wird die Nach- 
richt von Interesse sein, dass der neue Band des 
„ninstrirten Familien-Journals" regelmiissig Preis 
rebusse bringen wird, dereń Entzifferung mit 1 
bis 3 Louisdor in Baarem oder niitzlichen Pracht- 
werken honorirt werden soli.

Die , AUge/neine lllnstrirte Zeitang" wird auch 
far die’ Zukunft bedacht sein, das Culturleben 
der VOlker in Wort und Bild zur Anschaung 
zu bringen und alle bedeutende Erzengnisse, E r­
findungen nnd berflhmte Personlichkeiten lllus- 
triren.j — Auch wird die so beliebt gewordenen 
Preisrebusse beibehalten und for ihre Leserinnen 
ausserdem von Zeit zu Zeit Muster zu weiblichen 
Handarbeiten nebst Modeberichten mittheilen.

Fiir das „lllustrirte Familienjonrnal" bleibt der 
virteljahrliche Abonne mentspreis unverSndert 16 
Ngr. pro Quartal, fur die „Allgemeine lllustrirte 
Zeitung“ 13 Sgr. Vierteljahrlich.

“Wir laden zu recht zahlreichen Abonne- 
ment ein. (3841-21
D ie Expeditionen des „lllust. F a­
milien-Journals1,1 u. d. Allgemeinen 

Iilustrirten Zeitung'u

Zarząd dóbr Krasiczyńskich,
potrzebuje do browaru

d w a d z ie śc ia  sztu k  k u f
la piwo leżakowe, kaidśj po 2 0  wiader, 
(ufy mają być dębowe z ©bręczami iela- 
;nemi. Przeds ębiorców uprasza się zg/o- 
ić w raz z nadesłaniem ofert do Zarzą- 
lu dóbr w tirasięzynie poczta Przemyśl.

(91 2-3)

110.000 talarów
w monecie pruskiej, 

jak najwyższa wygrana.
T y lk o  6  z łr . w  h. a.

kosztuje
oryginalny los udziałowy Państwa

na iuż
d n i a  l O  S t y c i n i a  I 8 6 0 .

rozpoczynające się ciągnienie 
poręczonego od wysokiego tutej­

szego Hziidu
U a j n o w s z e f f o  w ł e l k f e g f o

Losowania pieniężnego.
C ały  k a p ita ł z a k ła  towy sp łaca  się 
w p rze c ią g u  cz terech  m iesięcy  za po­

m ocą w ygranych .
W szystkie numeru bez w yjątku  z > 

staną wyciągnięte.
Pomiędzy 14.800 wygranęmj, znajdujh się 
główne trafne po t a l a r ó w  l i o . u w o .  
gS.OUO, — 80.000, — :o.ooo,- 
(iń .O O O , — 0 0 . 0 0 0 ,  — 5 0 . 0 0 0  — 
30.000, — 26.000, — 30.000, — 
16.000 i t i l .  i t t l . , — l i ł ó r e  n i e w ą t ­

pliwie wygrane być muszą.
Ł ask a w e  zam ów ienia u sk u te cz n ia ­

j ą  się za  n ad es łan iem  należy tości, 
a za razem  d o łą cz a  się b e Z p ł  a t- 
n ie  je d e n  eg zem p larz  p la n u  g ry . P o  
u kończonem  ciąg n ien iu  o trzy m u je  
k ażd en  u d z ia ł b io rący  u rzęd o w y  w y­
k az , a w y g ran e  p rz e sy ła ją  się go ­
tów ką. (3837-5) T

Gdy prawdopodobnie polecenia będą bar­
dzo liczne, uprasza się o jak  najpręd­
sze udawanie się wprost pod adre-

sem: L. Steindecker - Schlesinger,
Bank- et Wechsel-Geschaft 

in Frankfurt am. M.

Księgarnia D. E. FR1EDLE1NA w Krakowie,
przyjmuje prenumeratę na wszelkie czasopisma polskie, niemieckie i fran« 
cuzkie, wyjąwszy dzienniki polityczne. Następujące czasopisma polskie (za­
graniczne) wychodzić będą w r. I860, które się prześwietnej Publiczności do p re­

numeraty poleca:
(NB. Ceny prenumeraty miejscowe, w Krakowie i bez siępla. Czasopisma oznaczo­

ne * ulegają stęplowi.)
* Bazar zryc. kol., kwart. zip. 12; bez ryc. kolor, kwart. zip. 8.— Biblioteka W ar­

szawska, półrocznie zip. 30 * Bluszcz, kwart. zip. 12. Gazeta muzyczna i tea­
tralna kwart. zip. 10. — Goniec leśny i wiejski, półr. zip. 13 gr. 10. — * Kłosy, 
kwart zip. 16 gr. 20. — * Kmiotek, pólr. zip. 6 gr 20. — K ółko domowe, pólr. 
zip. 20 — * Opiekun domowy, kwart, zip 3. — Oświata, rocznie złreń, 3 w. a P a ­
miętnik lekarski, rocznie zip. 26 gr. 20. -  Przegląd katolicki, pólr. zip. 16 gr. 20. —
* Przegląd tygodniowy literatury i sztuk pięknych, kwart. zip. 6 gr. 20. -
* Przyjaciel dzieci, pólr. zip. 13 gr. 10.— *Rodzina, kwart. zip. 6 gr. 20.-*Tygodnik 
i l lustrnweny, kwart. zip. 20, — Tygodnik katolicki, kwart. tal. prus. 1. — Tygodnik 
lekarski, półr. zip. 12 -  *Tygodnik mód, półr. zip. 20. — ’W ędrowiec, kwart. zip. 
13 gr. 10. — Zwiastun ewangieliczny, pólr. zip. 5.

Do powyższych cen dolicza się prenumeratorom miejscowym stępel 2 kr. w. a. od 
Numeru, zamiejscowym zaś stępel i koszta przesyłki pocztowój pod opaską. (3535-3)

LA MAISON

Mori tz  S a c h s ”
Ring 32 ą Breslau.

a reęu toutes les nouveautds en fait de COnf'CCtfOIIS, (3 0 i-
e r i e s ,  r o b e s  d e  b a l ,  l a i n a g e s ,  l i n g e r i e s ,  b r o -  
d e r i e s  etc.

La nouvelle diminution des impóts et le cours favorable! des 
Banknotes autrichiennes facilitent ćnormement les relations avec 
la Galicie. i : * --1 • - !

On est prió d’adresser les commandes par la maison F. A. 
Wolff k Cracovie ou directement par poste k la maison.

M o r i t s  S a c h s  „baza r“, fournisseuf royal
(3)75-4)T i  B reslau R ing 32, ; •

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza przywra­
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhće), a szcze- 
gmniśj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier­
piących na bladaczkę. (4-8-32)T

Fosforan Żelaza przywraca siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiająoy.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i  R edyka; we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera i Berliner a ; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte 
ce p. Elsnera.

ADAM MAJEWSKI
w e  L W O W IE ,

przy placu Kapitulnym N. 31,
spowodowany brakiem prawdziwie uzdatnionych ludzi w najmodniejszym ubferaniu 
g/ów damskich, i męzkich, sprowadzi/ z Paryża i Wiednia zdolnych w tćj sztuce 
S u b j e k t ó w ,  niemniej znaczny wybór

najmodniejszych ubrań, girland, kwiatów itp.,
o czem mając zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, rokuje sobie nadal 
/askawe Jej względy. (95-1-3) T

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, za- 

fłegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem

i Syrop biały
p i e r s i o w y ,

p .  1 2 . 1 .  M a y e r a ,

Cenni
Calćj flaszki po 3 złr. 
pół dto „ 1-50 

Za opakowanie do 
syłek 20 kr

Cenai
Całćj flaszki po 3 złr. 
pół dto „ (,50 

Za opakowanie do prze­
syłek 20 kr. więcćj.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastarzałćj flegmy, >agodzi w ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOW IE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „Zło­
tym Słoniem„ u pana Ernesta Stockwnara, oraz w Z a l e s z c z y k a c h  u p. 
Józefat Kodrębskiego.

(33-1-) Ś w i a d e c t w a :
Niniejszym poświadczam sumiennie, że moje dzieci, cierpiące na uporczywy, 

koklusz, również moja żona, która podczas swój ciąży od kilku miesięcy trapiona 
była gwałtownemi cierpieniami piersi i  szyi, po użyciu białego syropu piersiotoego 
(}. A . W. Mayera w Wrocławiu od tych wszystkich cierpień zupełnie zostały uwol­
nione. Wszystkim podobni j cierpiącym mogę ten środek lekarski jako natychmiast 
skutkujący i  bardzo zbawienny polecić.

Ober-W ittgendorf przy Haynau (Szlązk pruski), dnia 9 Czerwca 1864.
t i i i h n ,  woźnica.

odbędzie się we Wiedniu ciągnienie

d z i e w l ą t ó j  l o t e r y l  r z ą do wć j ,
• 6  i W  j a  i jfj. i , i T i . ^  j

celom powszechnej użyteczności i dobroczynności poświęconej,
» * • • ■ A/i* .. « t- I ()!■ i; r  J - l ■} : -) f-i ‘ ’ • Ł-

w  której przypada

ogółem wygranych

i t A o t  a

.8012 r2

t i O ł l

złotych wal, austr.
Każdy los kosztuje 3 złote wal. austr.

'^ ■ n ^ n i a  24 w Niedzielę popołudniu zgi- 
■ L l P  n ą ł lub jest przytrzymanym na 
Woli Justowskiej wyże! trzechletni sier- 
ci szarćj. Ł  iskawy znalazca lub posiadacz 
tegoż zechce za stósownem wynagrodze­
niem zwrócić go właścieielowi przy ulicy 
Szewskiej No. 223 w składzie Tytoniu. 

(3847-3)

SYROP Z  NADFOSFORONUi
rp .G R IM A U L T f iC ‘ apikar/ y w PARYŻU *

Lekarze zgadzają się (dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym środ­
kiem na słabości piersiowe, suchoty i  in ­
ne cierpienia p łuc i  naczyń oddechowych.

P rzy jem n eg o  sm ak u  i bynajm niój nie­
szkodliw y, sk u tk u je  w yborn ie  tak  u  do 
rosłych osób ja k  i  u  dzieci w najuporczyw- 
szym kaszlu, katarze ,j grypie , kokluszu i  
rozdrażnieniu p iersi. (6-8-) T

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera i  Ber­
liner a; w Brodach w aptece p. Franzosa; 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; w Warszawie 
w składzie materyłó* aptecznych p. Oalle-go.

Środek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
g/owy gwałtowny i Newralgijg, zwany

i G U A R A N A
pp.G R IM A U L T etC ^ apiekarzywPARYŻU,

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy ­
łącznie roślinne, pochodzi z B razy lii; s ta ra ­
niem pp. Grimnult et Cie. do Francyi sp ro ­
wadzone. Sprzedaje się w pudelkach po 1 2  
pakiecików  w raz z przepisem zażycia onych 
że w języku  polskim.

D ostać m ożna w  K rakow ie  w ap tek ą th  
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera  
i Berlinem-, w Brodach w aptece p. Franzosa] 
w W arszaw ie w składzie m ateryałów  aptecz 
nych p. Galie-go; w Poznaniu  w aptece p. 
Elsnera. (9-8-24)T

PASTYLKI i  ERGOTYNY
przez I ł o n j e u n .  

Zaszczycony złotym medalem farmaceu­
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z jak  naj­
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krw ią, biegun 
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobićcym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj­
lepszym  środkiem przeciw słabościom 
piersiowym.

Główny skład  w Paryżu: Labdonye et 
Comp, 19 rue Bourbon Villeneuve. — w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk  aptekarz, 
we L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.

(22-l-9)T  (W )

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
ap tek a rz a  E j e v a s s e u v .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmj 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulic 
de la Monnaie 19, w Krakowie n Wgo Brunon 
Miczyńskiego. (18-9-*)T

W Zakładzie gimnastycznym
io w y  Świat I .  7,

rzerwiD.e z puwi dii Św iąt ćw iczenia r o i­
li czną się we 8  r o d  o  to je s t 3  S t y c z ­
nia I860 r. w Sali opalanej —
\ r odbyw ać się będą w Poniedziałki, 
Środy i Piątki od godziny f l  do 1 
ł ps ludnie, zaś  od 4:ój do y ć j wieczór p tzy 

oświetleniu.
W ysłużony żołnierz, Polak, bie­

liły w g i m n a s t y c e  i p ł y w a n i u ,  ząą j-  
dyie przy Z ak ładz ie  stałe pomieszczenie.

Kraków d ^ n  3 0  Grudnia 1865.
(3850 3) JF. Tuszyński.

E B B  T U P T A M  dobrze ograny, zLkryl 
r U I Ł l  U l  l i l i i  Langego w Wiedniu, jei
z wolnej ręki do sprzedania. Ma głos dżwię 
czny, je s t  o 6*/2 oktaw ie, z  żelazną konstru l 
cyą i w ytrzym uje strojenie bardzo długo, ta 
że go rrz  na pół roku tylko stroić trzeba. 

Bliższa wiadomość u Portiera na kolei. 
(3843-2-3)

Do dzisiejszego numer 
dołączają listy zwro.he n 

pismo mód i robót ręcznych „Bazar.1

K nrs papierów  i pieniędzy.

K r a b ó w  8 stycz. 
Srebropol. st.zaloOzi. 

nowe obr. „ 
zast.pol.bezk. 

Banknoty pol.100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. pros. 160 tal 
Srebro nowe au str.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Pófiruperyały roayjs 
Listy galio. nowe z k.

„ stare ,  
Jblig. indem. „ 
Ak. k-g.bez k. idyw.

W i e d e ń  6 sty. (Ł) 
5{ Metaliki . .
6J Pożyozka naród. 
Akcye banku wied 

„ ,  kred.
Losy 5 J z r.1860 . 
Srebro . . . . .  
Londyn 10 tnt szter 
Dukat pojedynOTy.

żądają płacą

115 112
123 120
84) 82)

494 484
137) 134)

95?96)
157) 164)
105; 104)
5 5 4 95
8 50 8 35
8 65 8 50

67 50 66 50
70 75 69 75
69 — 68 - i

183 180

złr. cent.
62 55
66 50

763 —

149 10
83 65

104 6 )
104 90

5 4ł

W i e d e ń  4 stycz.

6) Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans.

ozeakie 
węgiers. 
chor. ib.

licyja. 
mkow.

, „ „ aiedmgr.
Listy zastawne: 

»! Bankunar.losow. 
4J Galicyjskie. . . 
5)2 Węgiersk. los. 
5J Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  s „ 1854
• » , 1860
• I » 1864
, Como-Rente 
„ Kredytowe 
,  tryest na 4 j I 
,  żegl. par. ua D. 
„ ka. Esteihaz 
„ Księcia Salut.
.  .  Palfy .

żądają płacą

59 40 59 30
66 60 66 4.)
62 60 62 40
83 50 82 —

83 50 82 —

70 69 40
70 50 69 50
68 — 67 50
66 75 66 25
64 25 63 50

88 10 88
66 50 66 ___

75 50 75 —

91 — 90 —

139 138 50
79 78 50
83 70 83 60
76 70 76 60
17 — 16 —

114 — 113 80
109 — 108 50
77 50 77 __

82 — 80 —

28 25 37 75
22 50 22 —

tądają plącą

Loay ks. Klary .  .  . 
„ hr. St. Geńoia .

23 50 
23 50

23 ~  
23 —

„ miasta Budy . . 22 — 21 —
„ ks. Windischgr. 15 50 15 —
„ hr. W aldstein. 17 25 16 75
„ hr. Kegleviob . 12 50 12 —
„ Rudolfa. . • • 12 50 12 -

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 764 762 -
Zakładu kredytowego 149 20 149 -
Żeglugi par, na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

443 — 441 -
164 — 163 89

„ rządowej fr.-a . 173 70 173 50
„ zachodniej c. El. 121 25 129 75
„ Pardubickiej .. 
„ Południowej .

108 50 
179 -

108 — 
178 -

„ Galicyjskiej . . 
Czerniowiec.zwpł. 50*

181 — 180 80
56 -L 55 —'

Kursa zagraniczne.
(S tni6si$ovne)

Amster. 100 złh. i'3 1 U_ —
Augsg lOOzł.nr. 
Berlin lOOt a l . .

•54
.34

88 90 88 90

Frankf.n.M. 100 >53) 89 10 89 —
Hamb.100 mark. §4) 78 70 78 60
Londyn lOOfun. 
Paryż 100 frank.

| 4 105 10 104 90
S 3 42 — 42

Waluty.

Cesara, korony . . . 
,  pół korony .
,  dukaty na wagę 
„ „ obrączk.

Złoto al marca . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
Fryderyki . . . . . 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
S re b ro .................   .

o kupony . 
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

( iw ó w  4 stycznia

Dnkat . . . .  
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjsk 
Talar pr uski . . . .  
Listy gal. b: kup. w a.

» n » z “J 
Obligi indem a. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup

£ąilaj« plaoą

5 5 ' 
5 6j 
5 3 
8 49 
15 25 
8 85 
8 63 

10 65 
8’ 73 

105
105 2Ł 
1 58 
1 57)

6 6 
8 75 
1 64 
1 57

67 17 
70 41
68 25 
185 33

5 4J 
5 4) 
5 2 
8 47 
15 10 
b 83 
8 58 

10 60 
8 70

104 85
105 — 
1 57
1 56 f

4 99 
8 62 
1 61 
1 56

66 53 
69 75
67 58 
183 —

żądają płacą

W a r a * .  5 styczn 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon n 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeii. „ 
Akcye kolei żel 

warsz. bydgo. _
5i Pożyczka loteryjna

82 95 

12 53

W r o c ł  6 styczn. 
Banknoty austryao- • 
Polskie bilety bank. .

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/,

„ .  » 3t*/.

P s r y ł  5 stycznia. 
Renta 3* . . .

CUoadyi
%rrksole .

5 styczn.

1 55
12 48n

-  80 — 
-  38 jj

67 666 8  T-

112 75
75 50 
112 50

68 40

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Inoowa 
10.30 rafio; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 ran o ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do ozczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 215 po południu, 
z Szczakowo do Krakowa 2.51 popołudniu; 
ze Lwowa ao Krakowa 5.10 rano; 6. 20 wieozór. 
z Przemyśla  do Krakowa 9 rano. 
i  Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór _  s Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9 45 rano; ~  z My­
słowic i Szczakową 5. 21 wieczór;-  ze Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po poradnia; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8-*6 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Gscionkami Drukarni „CZASU4* W. Kirchmaytra. Rzatlzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


